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Przegląd Polityczny. 


Niedawno jeden z Naszych korespondentów 
wiedeńskich omawiał Z wyższego stanowiska po- 
litycznego zwrot, jaki nastąpił w stosunku Nie- 
miee do Rosyi, a tem samem w całej sytuacji 
europejskiej. Jako jeden z symptomatów nieprzy- 
aeh konsekweneyj zbliżenia się Rosyi do 
Niemiec, podniesiono tam także i tę okoliczność, 
iż obeenie cała szezwąlnia ks. Bismarka obudzi- 
ła się i wyruszyła przeciw Polakom. Korespon- 
dent powołał się w tej mierze na świeże artyku- 
ły w Nordd. Allg. Ztg, tudzież w National Ztg, 
spieszące z „szlachetną dla Polaków radą,“ aby 
teraz na długi czas zrzekli się „snów swoich.“ 
Obecnie znalazł się nowy opiekun Słowian au- 
stryaekich, a w szezególności Polaków. Jest nim 
berlińska Post, która w nadesłanym jej z Wie- 
dnia liście, omawisjącym z okazyi niemieckiej 
mowy tronowej wewnętrzne stosunki stronnictw 
aus kich, zachęca Polaków do tego, aby się 
z istniejącym stanem pogodzili i przeciw spełnio- 
nym faktom nie walczyli bronią intryg i podej- 
rzeń. Najwybitniejszy ustęp owej korespondeneyi, 
z eentralistycznego, jak się zdaje, pochodzącej 
źródła, brzmi: 

„»Niemey austryaecy chcieliby wmówić w sie- 
bie, że. ponieważ polityka narodowośsiowa powsta- 
ła z chęci pozyskania sobie Słowian na przypa- 
dek wojny z Rosyą, dziś kiedy się na stały pokój 
z tem państwem zaniosło, potrzeba ta ustała i 
powinienby status quo ante być przywróconym.* 
„Tak jednak nie jest, mówi dalej korespondent 
wiedeński; eentralistów odsunięto od rządu, bo 
stawiali trudności w polityce zewnętrznej, Słowia- 
nie zać skłonniejsi się okazują do jej popierania. 
Pozostanie więc wszystko, eo dotąd zaprowadzo- 
nem zostało, 

„Jeżeli cheemy mówić o wpływie nowo-stwo- 
rzonej zewnętrznej sytuacyi na nasze wewnętrzne 
stosunki, to należy stwierdzić, że era spekulacyi 
wewnętrznych stronnietw na potrzeby zewnętrznej 
polityki została zamkniętą. Chwila ta w konse- 
kweneyach swoieh oznacza konieczność zakończe- 
nia naszych narodowościowych walk. Zewnętrzna 
że zarówno Słowianie, 
jak Niemcy w Austryi z niej zadowoleni być 
mogą. Jeżeli Niemey muszą się cieszyć z zabez- 
pieczonego nadal istnienia austryackó-niemieckich 
stosunków, to Słowianie mają wszelkie powody 
być również zadowolonymi z ukształtowania się 
naszych stosunków do Rosyi. I jeżeli może Pola- 
cy i Czesi nie podzielają w tej mierze jednako- 
wych zapatrywań, to jednak prędzej, czy późni 
į w polskim obozie będą się musieli pogodzi 
z tym stanem rzeczy, a to tem więcej, gdy się 
w tym obozie przekonać musiano, jak bezowoeną 
to jest rzeczą, intrygami i podejrzeniami walezyć 
przeciw spełnionym faktom.* z: 

W Isbie deputowanych toczy się dalej jene- 
ralna debata nad preliminarzem budżetu. W6z0- 
raj oprócz ministra Prażaka, przemawiali z lewicy 
deputowani Plener i Menger, a z prawiey hr. 
Dzieduszycki. Poniżej podajemy sprawozdanie 
z posiedzenia Izby. Zdaje się, że dziś po prze- 
mówieniu Gregra będzie debata jeneralna zam- 
kniętą i nastąpi wybór jeneralnych moweów. Na 
jeneralnego moweę prawicy, dezygnowany został 
dep. Mattusch. Spodziewają się także, że dziś 
zabierze głos minister Dunajewski. 

Ze względu na żywo rozwijającą się w Wę- 
grzech akcyą wyborczą, interesują się Koła po- 


Rewolucyonista w sztuce. 


(1) I. 


Mówiąc o operze, Voltaire miał się wyrazić : 
„ne qui est trop sot pour être dit, oc le chante,“ 
Dzisiaj Wagner przewrócił aksiomat; według nie- 
go: „gdzie słowo nie wystarcza do wyrażenia pra- 
wdy, musi mu przyjść Pe pomoc śpiew, muzyka. 

Te dwa krańcowe zdania są jaskrawą ilustra- 
cyą odrębnych pojęć; które podzieliły p mu- 
zykalny na dwa obozy. 
jako sztukę niższą, 
zmysłowe wrażenia bez głe a 
przeciwnie jako sztukę najszlachetniejszą , wyra- 
żającą samą prawdę, bo treść wewnętrzną, du- 
chową życia i wszechświata. 

Natchnione dzieła Beethovena, Mozarta, We- 
bera, usiłowania reformy opery Głliieka, Sponti- 
niego, „obracały się w kole wyższych aspiracy) ma 
zyki. Że Wagner dążył także do podniesienia po- 
ziomu muzyki ku najwyższym ideałom, nie potrzeda 
dodawać. Tylko Wagner poszedł dalej, niż jego 
poprzednicy i sięgnął po za granice ściśle arty- 
styczne, inaczej nie byłby synem swego czasu.— 
Wiemy, że sztuka dziś wogóle traci charakter 
bezstronnego artyzmu: staje się afirmacyą naro- 
dowych lub spółecznych potrzeb. Przez nią chcą 
się dźwigać narody upadłe, jak nasz; wszakże 
widzieliśmy niedawno. że obraz Matejki Hołd 
pruski uważano xa demonstracyę polityczną — 
w sztuce szukają narody powstające hasła, jak 
n. pP.: Włochy, których poeei i powieściopisarze 
wiedli dó boju, i tryumf państw zaborczych, ja- 
kiem jest państwo niemieckie, nie będzie komple- 
tny, Póki nie znajdzie wyrazu w sztnee. 

Tego wyrazu supremacyi niemieckiej podjęła się 
podobno muzyka; rewolucya Wagnerowska nie 
jest Ściśle tylko murykalną, nie ogranicza się na 
zreformowaniu opery, na 


zastąpieniu aryi „motywami“ i dawnego prostego |bez ryby z doweipną uwagą; 


GOD C+ 


dzy | ród chciał pchnąć na nowe tory, 


lityezne przedewszystkiem kwestyą, jak długo 
potrwa jeszeze działalność sejmu. Niektórzy przy- 
s sykik że zamknięcie sesyi nastąpi przed Wiel“ 
anocą. Tymczasem dzisiejsza Polit. Corr. zazna- 
cza, iż sejm również i po Wielkiejnocy konie- 
cznie się zbierze, gdyż jeszeze wiele projektów 
ustawodawczych ma być załatwionych. Do tych 
należy przedewszystkiem ustawa przemysłowa. 
Decydujące koła zajmują się również obecnie 
planem przeprowadzenia reformy Izby magnatów 
jeszcze w tej sesyi. Rząd nie zdecydował się je- 
szcze stanowczo w tej mierze, i bada obecnie 
opinię wpływowych w Izbie wyższej osobistości, 
a jeżeli okoliczności okażą się.po temu pomyślne, 
natenezas przedłoży odnośny projekt sejmowi. 


W przyszłym tygodniu ma być parlamentowi 
niemieckiemu przedłożoną ustawa o soeyalistach. 
Ponieważ wiadomem już jest, że zjednoczona le- 
wica głosować będzie przeciw przedłażeniu ma- 
łego stanu oblężenia, a w łonie reszty stronnietw 
panuje względem użyteczności tej ustawy zdanie 
podzielone, łatwo wydarzyć się może, że parla- 
ment rozwiąsanym zostanie. W Berlinie spodzie- 
wają się rozwiązania parlamentu tem bardsiej, po- 
nieważ mało jest widoku, aby przedłożone przez 
rząd ustawy, skutkiem nieporozumień, jakie mię- 
dzy rządem a różnemi stronnietwa istnieją, przy- 
jętemi zostały. Rsąd więc zamiast ponosić klęski 
w innych sprawach, wolał będzie zapewne wziąść 
odrzueenie wniosku swego względem socyalistów 
za powód do rozwiązania parlamentu. 


Temps ogłasza już cyfcy budżetu feanenskiego 
na r. 1885. Dochody wynoszą 3.048 544.744 fran- 
ków, wydatki zwyczajne 3 048,544 744 franków, ale 
zato nadzwyczajne wydatki na wojsko, marynar- 
kę i roboty publiszne wynoszą 208,121.818 fr., 
na które niema pokrycia w dochodach zwyczaj- 
nych. Ogłoszeniem tych cyfr chce rząd przeko- 
nać Isbę, że na żądane uposażenie szkół, eelem 
wyparcia nauczycieli do różnych kongregacyj du- 
chownych należących, niema funduszów, i dla- 
tego dotasya ta, której żąda komisya szkolna, 
udzieloną być nie może. 


W Hiszpanii postanowiła Rada ministrów nowe 
WO? Kortezów rozpisać na dsień 27 kwie- 
tnia r, b, J 


Ruskij Kuryer donosi za rzecz pewną, że za- 
wieszone na pewien czas rokowania między rzą- 
dem rosyjskim a Watykanem znów wznowionemi 
zostały. 

Starszy prokurator Synodu prawosławnego Po- 
biedonoseew w tych dniach ciężko zaniemógł. Biu- 
letyny donoszą, że jost chory na dość ostrą go- 
rączkę zapalną. 

T. z. „Senat rządzący* w Petersburgu w dniu 
3 marsa obchodził uroczyście 173 rocznicę swego 
istnienia, jako instytucya. ustanowiona jeszeze 
przez Piotra W. w r. 1711. 

Jenerał Czerniajew, który — jak wiadomo — 
był jenerał. gubernatorem Turkestanu, a teraz do- 
stał dymisyę, osłodzoną przydzieleniem do Rady 
wojennej w charakterze jej członka, nie chcąc ob- 
jąć tego nowego urzędu, podał prośbę o prze- 
niesienie go w stały stan sposzynku, 

Ministerstwo sprawiedliwości rozpoczęło pracę 
nad ułożeniem nowei ustawy dla Instytucyi sọ- 
dziów przysięgłych. Ustawa ta w bieżącym jeszcze 
miesiącu ma być przedłożoną do zatwierdzenia 
Rady państwa, a ma ona zmienić pod wielu wzglę- 
dami dzisiejsze prawa i przywileje sędziów przy- 


sięgłych w Rosyi, pozostawiając im szerokie pole 
do zbyt łatwego uniewinniania oskarżonych. 


akompaniamentu orkiestry symfonią instrumental- 
ną na wielką skalę; rewolucya Wagnerowska ehee 
być narodową, eywilizacyjną, wywiesza sztandar 
pierwszeństwa i regeneracyi Niemiec. Regeneracyi 
za pomocą reformy teatru i eałej literatury dra- 
matycznej; co mówię reformy? raczej zupełnego 
przeistoczenia przez zlanie mitzyki x poezyą. Wa- 
ki ds poseweówić: zasady wszystkich sztuk wo- 
Sesje Być e Jett Zk wać pet da 
sg h nowożytnych Aten Bajsa zwy zas 
ewolucya je rzez m obejmuje wszy- 
stkie sztuki, s" dążyć rpp E a arme Pie fs 
narodowych, a przez to, do przywrócenia Niemeom 
pierwszego miejsea w historyi eywilizacyi. Zakres 
dość szeroki, i potężną musiała być organizacya 
człowieka, który sam jeden porwał się na to, na 
eo trzeba czasu i nowych (zada | nai hi na- 
od siebie rozpo- 
eząć nową erę sztuki, bodaj czy nie na sobie ją 
skończyć; jak Samson kolumną świątyni, tak on, 
ten jeden, N wstrząsnąć posadami całego ar- 
eznego świata. 
EA żę „rowolucyonista jedyny w swoim rodzaju 
sami KIA iiey sby go szersza _publiesność e 
sach ksigžek, brosur, aniykułów uwielbiających 
lub nieprzyehylnych, jużby nie nowego nie można 
dodać do charakterystyki Wagnera;— u nas mało 
się nim zajmowano już dlatego, że wogóle publi- 
ezność słabo się interesuje histo ą pa nA toa- 
tru, a po części dlatego, że tadis z ża ch seen 
narodowych nie jest dość wielką, ani bk obsa- 
dzoną, aby dramata Wagnera módz w zupełności 
przedstawić ; przytem książki, w kterak inis k- 
poeta-estetyk rozwinął swoje teorye,nie są u ds 
czytane, może nawet mało kto wić o ich istnie- 
niu. Przeciętna znajomość Wagnera ogranieza się 
więc u nas na kilku przestarzałych ogólnikach 
które nas doszły % niemieckiego dziennikarstwa. 
jak n. p. te: że Wagner odrzuea całkowicie me- 
lodyę, że nie uznaje żadnej wielkości muzyka]- 
nej prócz siebie, że Jego muzyka nie może być 
przystępną, bo ją pisał dla „przyszłości.“ 


rozszerzeniu melodyi/na|-_Że Rossini miał kiedyś na obiedzie podać sos 


że tak Wagner po- 


Kraków, 12 


Goniec urzędowy zapewnia, że pogłoska, jakoby 
poseł rosyjski w Konstantynopolu Nelidow zosta; 
nie odwołanym, a na miejsce jego otrzyma no- 
minacyę Zinowijew, pozbawioną jest wszelkiej 
podstawy, 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 
2 10 marca. 


© Welche Wendung trzeba zawołać, ezytająe 
drugi artykuł Pester Lloyda © nowej konstelacyi 
politycznej w środkowej Earopie; Artykuł ten 
wręcz jest przeciwny poprzedniemu, którego osno- 
wę rozbierałem. Po upływie 48 godzin ten sam 
organ węgierski nietylko nie obawia się zmian, ale 
nie widzi żadnej zmiany, owszem zgodnie z urzę- 
dowemi informacyami wiedeńskiemi i włoskie 
mi, cieszy się wzmocnieniem ligi pokojowej. Sprze- 
ezność tę łatwo wytłumaczyć, P. Tisza, zgodnie 
z pierwszym artykułem Pester Lloyda oznaj- 
mił, że niema gwaraneyi trwałości pokoju. Oznaj- 
mienie to wywołało interpelacyę ze strony Opo- 
zyoyi, ze strony skrajnego stronnietwa niepodle- 
głości, Trzeba więc nawrócić, opinię uspokoić, 
gdyż inaczej trudnoby zaprzeczyć, że się coś sta- 
ło nie po myśli dyplomacyi austryackiej, a szcze. 
gółowo nie po myśli rządu węgierskiego. Taki 
wniosek, byłoby to woda na młyn opozycji. Więe 
Pester Lloyd nawrócił. Niemniej ladzie najkompe- 
tentniejsi uważają sytuacyę za równie prostą, 0- 
czywistą, jak i niepomyślną. : 

Zawierająs podwójne przymierze, miał ks. Bis- 
mark na eela zapewnienie pokoju. Prawda, lecz 
do tego eelu nie potrzebował kóniecznie Austro- 
Węgier; dobre porozumienie z Rosyą również mu 
tę pewność dawało, W podwójnem przymierzu 
tkwiły zatem i inne oele. Zresztą Austro-Węgry 
syskiwały na niem bardzo wiele, na zewnątrz i 
na wewnątrz. Cóż natomiast zyskiwały Niemey ? 
wprost nie; w perspektywie chyba były dalsze 
plany, Jakie to były plany, ezy ko oi z wojny 
między Austryą i Rosyą, = unią ełowa z Au- 
stryą, ozy inne — to w każdym razie jest wido- 
eznem, że ks, Bismark uznał, że. podwójne przy- 
mierze, takie, jakie było, do urzeczywistnienia 
tyeh planów go nie zbliżą — a nie pozwala mu 
na innych drogach, innych szukać korzyści. Więc 
rzecz prosta, że kiedy termin upłynięcia podwój- 
nego przymierza się zbliża, kanelerz niemiecki 
dokonał zwrotu, który mu nastręcza korzyści, 
albo przynajmniej daje mu stanowisko jeszcze wy- 
godniejszo. Z Austro- Węgrami.nie zerwie, nie 
miałoby to eelu i niema potrzeby; ale przez po- 
rozumienie z Rosvą nastąpiło Verschiebung. Sta- 
nowisko Austro- Węgier stało się mniej wygodnem 
i mniej znaczącem — więe i położenie państwa 
mniej bezpiecznem. Nie jest wreszeie wykluczo- 
nyra wniosek, że, jak to już pisałem, zwrot do- 
konany ma być fazą przejściową, że może nastą- 
pić restytucys — ale na nowych, przez kanelerza 
niemieckiego dyktowanych warunkach. 

Wszystko przemawia za tem, że takie trzeźwe 
osenienie sytuaeyi odpowiada jedynie faktycznemu 
stanowi rzeczy. Nie dziwnego, że w Wiedniu nie- 
wesoło, choć pozory inaczej zdają się świadczyć. 
Do przyjemnego położenia nie przyczynia się też 
pewne naprężenie między Kołem polskiem, a 
"I akiekolwiek k 

akiekolwiek są przyczyny naprężenia, to w ka- 
żdym razie nie jest to vii budującym wido- 


daje swoję muzykę, sos bez potrawy, t. j. akom- 


paniament bez melodyi itd. 


W ostatnich latach, odkąd dramata Wagnerow- 
skie zyskały coraz szersze obywatelstwo na see- 
smak ogólny dojrzał, ale nie 
Niemiee, Jeden z francuskich re- 


nach niemieckich 
po za granicami - 
cenzentów n. p. przyznaje otwarcie, że w całej 


Franeyi jest może dwóch, trzech prawdziwych 


znawców Wagnera — tak jeszeze sąd o nim nie 
jest wyrobiony. — Tem trudniej o nim mówić; 
ktoby chciał sądzić bezstronnie, 
odrzucić cały kram ogólników, całą Wagnerow- 


ską legendę, która utworzyła się koło nazwiska 
wielkiego człowieka, i zasłania nam prawdziwy 
jego obraz. Przedewszystkiem należałoby wspo- 
mnieć, jakiemi drogami doszły nas fałszywe i po- 
zdania o nim, bo najłatwiej pozbyć 


pó pisk 
się przesądów, gdy wiemy, co je u ło. 

Wagnera zepsuli nam nieprzyjaciele jego i przy- 
jaciele. Nieprzyjaciół miał mnóstwo, jak każdy 
nowator śmiały i bezwzględny, a przytem ezło- 
wiek pyszny do najwyższe śmieszności. Ale spe- 
cyalnie zarobił sobie na nieprzejednaną zawiść 
jednej koteryi muzykalnego świata; gwałtownem 
wystąpieniem nietylko na uznane powagi, ale na 
całą klasę, uważaną dotąd za artystycznie uzdol- 
nioną. ~ = 

W pierwszej epoce swej twórezości, wkrótee po 
napisaniu „Lohengrina*, wydał piorunujący artykuł 
pod tytułem: „Żydostwo w muzyce*, wymierzony 
więcej jeszeze niż na Mendelssohna i Meyerbeera, 
na cały Świat semieki w ogóle, który odsądził 
od możności tworzenia prawdziwie wielkiej i zdro- 
wo rozwijającej się muzyki. r 

Jakopowód podał wyjątkowe stanowisko żydów, 
żyjących wśród obcych i tylko przyswojonych im 
spółeczeństw, przeto brak tradycyi, na którejby 
się kompozytor żydowski mógł opierać; rytmy 1 
melismy jego synagogi nie mogą mu wystarezyć, 
a ducha niemieckiej oryginalno-ludowej muzyki 
zrozumieć nie może, bo mu jest zbyt obey. > 
ko ten artysta może być prawdziwie wielkim, który 
się opiera na szerokim narodowym lub społecznym 

neie. 

Ten mashkrujący, bezwzględny i 

tykuł, em nie piórem lecz młotem, 


stronniezy ar- 


musiałby wprzód 


„CZASY w Benkowia 
wakięgo, ksade! 
yrsyjsuja się xa opłatą 
ras po 


kiem, że sprawy, które powinny pozostać pro foro 
interno, bywają xawsze po dziennikach wiedeń- 
skich rozwlekane. Cui bono? 


Londyn 7 marea, 


Dziś odbyła się Rada gabinetowa. Zajmowano się 
na niej szczególnie operacyami wojskowemi w 
wschodnim Sudanie, i jest powód mniemania, że 
jen. Graham otrzymał rozkaz opuszczenia Tokkaru, 
jeżeli opuszezenie to nie narazi bezpieczeństwa 
miejse obwarowanych nad morzem Czerwonem, któ- 
re rząd angielski postanowił utrzymać. W liczbie 
tej jest Saakim, dokąd jen. Graham wrócił. Jeżeli 
Osman Digna nie każe zatrąbić do odwrotu, zo- 
stanie z pewnością zaatakowanym. Jenerał Gra- 
ham zawezwie go, aby przestał zagrażać miastu 
i rozpuścił wojsko, oraż pozostawił wolną drogę 
do Berberu. W razie odmowy, spadnie odpowie- 
dzialność na Osmana Dignę za to eo się stanie. 

Położenie polepszyło się w Chartum. Rząd o- 
trzymał dzić wiadomość uważaną za bardzo za- 
dawalającą, ktora zadaje kłam alarmującym po- 
głoskom, rozpuszezonym w końcu zeszłego tygo- 
dnia. Rząd ufa pea ge Gordona, jakiej się tenże 
trzyma według danych mu wskazówek i nie da się 
pehnąć do zdobycia Sudanu. Wbrew krzykom, 
jakie ztąd powstaną, zostanie Chartum ewakuo- 
wane. Zdaje się również, że Gladston nie da po- 
słuchu świeżo przez Gordona podsuniętej propo- 
zycyi postawienia Zobehra baszy na czele spraw 
i stoliey Indii. 

Ogłoszenie tekstu billa o swobodzie ein | 
nie osłabiło pierwszego wrażenia. W kwestyae 
tak ważnych zdarza się nieraz, że za drugiem 
czytaniem występuje nowa, niespodziewana opo- 
zycya. Naturalnie że torysi wystąpią z opozycyą 
podezas drugiego ezytania, eo już lord John Man- 
ners wozoraj zapowiedział; pytanie jednak, czy 
torysi znajdą u innych stronnietw dostateczne po- 
tę Dotąd wydaje się to niepodobnem. Tekst 

illu utwierdził Parnellitów w zamiarze wotowa- 
nia nsń; zamiar ten może się jednak zmienić. 
Gosehen, Forster i inni ze stronnietwa liberalnego, 
bardzo są rozdrażnieni obietnicą Gladstona, że nie 
nie zostanie zmienionem w dotychczasowej repre- 
zentacyi Irlandyi liezącej 103 miejse w parlamen- 
cie, Cheieliby oni, aby liczba ta nie przekraczała 
83 krzeseł i aby faworyzowano ludność Ulster 
wierną rządowi. Gdyby plan ten przeszedł, Par- 
nellici głosowaliby przeciw niemu. 

Być może, że rząd nie zechee podezas drugie- 
go ezytania billu o swobodzie wyborczej objawić 
swego zamiaru 60 do nowego podziału krzeseł. 
Naraziłby on się na to, że wielu deputowanych, 
którzyby byli zagrożeni utratą krz stali się 
jego przeciwnikami, Czyniąc więć, o ile można, 
zadość Goschenowi i jego przyjaciołom, Gladston 
ograniczy się na nieposhwytnych wyjaśnieniach. 
Głoschen nie może zresztą głosować przeciw bil- 
lowi. Ze swej strony Forster nie stanie po stro- 
nie torysów, jakkolwiek twarde przeszedł do- 
świadczenie w Irlandyi, jako jeneralny sekretarz, 
aby nie pragnąć poskromienia stronnietwa Par- 
nellitów. Zaprawdę trudno znaleźć liberała, któ- 
ryby się sprzeciwiał billowi. Nie można przeto 
wątpić, że bill zawotowany zostanie znaczną wię- 
kszością. 

W Izbie lordów torysi, którzy liezyli na rozpa- 
dnięcie się stronnietwa liberalnego przygnębieni są 
niemiłą perspektywą. Mogliby oni odrzucić pro- 
jekt ustawy, któraby w Izbie gmin przeszła słabą 
większością, leez wobee prawdopodobnej większo- 
ści 100 głosów, uczynić tego nie mogą. 

Rozprawy rozpoczną się w Izbie niższej dnia 
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obrócić przeciw antorowi serca calego Izraela, 
w którego ręku przeważnie spoczywa prasa. Nie- 
chęć odbiła się w dziennikach nietylko niemie- 
okich, ale „paryskich i londyńskich. Przeszło 170 
broszur miało się posypać w odpowiedzi na roz- 
prawę Wagnera. „Lohengrin, stanowiący przecież 
epokę w historyi opery, nie doczekał się więcej 
pochwalnych recenzyj, nad dwa, wyraźnie tylko 
dwa artykuły dziennikarskie. 

Tej krucyacie żydowskiej przeciw Wagnerowi 
trzeba przypisać niejeden sąd powierzchowny, błę- 
dny, a który się przyjął powszechnie. Przeciętny 
czytelnik wyrabia sobie zdanie o rzeczy z fejle- 
tonu; najpopularniejszy dzić recenzent muzykalny 
Hansliek w fejletonie żydowskiej Neue fr. Presse 
użył najniebezpieczniejszej broni śmieszności, 0- 
bracając ją głównie na Wagneryanów ; jednakże 
cień śmieszności padł na samego mistrza. Krytyka 
antiwagnerówska w ogóle postąpiła sobie nieraz 
w sposób nielojalny, S aglilas ę 
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Kunstwerk der Zukunft“, 
w którym rozwinął hazardowną i zbyt daleko idą- 
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20 b. m. i toczyć się będą prawdopodobnie 25, 
27 i 31 mares. 

W dniu ostatnim odbędzie się wotowanie, któ- 
re będzie pamiętnem w annałach parlamentar- 


nych. 

Najwięcej zajmującą kwóstyą, odnoszącą się do 
billu o swobodzie wyborczej, która podniesioną 
będzie podezas dyskusyi jest prawo upoważniają- 
ee kobiety do wotowania. Projekt Gladstona nie 
dotyka tego punktu, lecz od wielu już lat trwa 
żywa agitacya pod tym względem po obu stro- 
nach Izby i wielka liczba deputowanych sprzyja 
domaganiom się kobiet. — Głosują one już na 
wszystkich wyborach miejseowych. Jeżeli rząd 
nie zwróci na to szezególnej baczności — może 
w tym punkcie doznać porażki. — Sądzą, że 
rząd nie okaże się nieprzyjaznym tej myśli, jeżeli 
otrzyma większość. 

Bill o swobodzie wyborczej i sprawy Egiptu 
tak wyczerpują powszechną uwagę, że mało tu mó- 
wią o aneksyi Merwu przez Rosyę. Dywiaduję się 
w Foreign Office, że za pierwszą zacheianką Ro- 
syi posunięcia się za Merw, silny korpus anglo- 
indyjski rzueony zostanie do Candahar. Ruch ten 
ułatwiony zostanie zadesydowanem obecnie prze- 
dłużeniem kolei żelaznej do Quettah. Tymcza- 
sem pp. Gladstone i Giers wymieniają między so- 
bą korespondeneye, aby ustanowić granicę wpły- 
wu obu narodów w Azyi centralnej. Pani Nowi- 
kow, która pisała o tym przedmiocie w Pall 
Mall Gazette, twierdzi, że Rosya oświadczyła już, 
iż Afganistan pozostanie poza sferą jej działań, i 
że p. Giers będzie wiernym temu oświadezeniu. 
Na nieszczęście w punkcie tym panuje tu po- 
wszechny skeptycyzm. 


Minister handlu zamianował oficyała departa- 
mentu inny dała Y Namiestnictwa, Tomasza 
Czerwińskiego, rewidentem; praktykanta departa- 
mentu rachunkowego krajowej dyrekeyi skarbu, 
Stanisława Baczyńskiego, asystentem, a prakty- 
kanta poeztowego, Henryka Nunberga, prakty- 
kantem; wszystkich dla departamentu rachunko- 
wego dyrekeyi poczt i telegrafów we Lwowie. 


Ministerstwo rolnietwa zamianowało kalkulanta 
rachunkowego przy lwowskiej dyrekcyi, Stanisława 
Pobóg Zarzeekiego, praktykantem rachunkowym. 


Rada państwa. 


||| Wiedeń 10 mares, 
340 Posiedzenie Izby dep. Rady państwa. 
Prezydent Dr Smolka: : 


Na ławie ministrów zasiedli wszyscy ministros 


wie z wyjątkiem hr. Welsersheimba. 

W dalszym ciągu debaty budżetowej zabrał 
głos minister bar. Prażak w odpowiedzi na uwagi 
Carnerego, tudzież na interpelacyę wystosowaną 
do całego ministerstwa w sprawie użytego przez 
bar. Prażaka wyrażenia „prawo państwowe.“ Mi- 
nister dziwi się, iż słowa jego wypowiedziane 
w dyskusji językowej, w których ostrzegał przed 
podziałem Czech, powołując się na prawo pań 
stwowe i tysiąeletnie dzieje Czech, można było 
tak błędnie tłómaczyć. Naturalnie, nie miał on 
na myśli innego prawa państwowego, tylko usta- 
wy sasadnieze. Powód, dla którego rząd na in- 
terpelacyę tę nie odpowiedział, leży w tem, że 
oświadezćnie jednego ministra, a spesyalnie to 
oświadezenie, nie powinno było być przedmiotem 
interpelacyi do całego ministerstwa, a to tem 


gował odegraniem wielkiej 9ej symfonii! On, eo 
tak umiał wniknąć w ducha wielkiego muzyka, 
tyle o nim napisał rzeczy prawdziwie wzniosłych 
i w ślicznej powiastee o artyście umarłym z gło- 
du zostawił tak wymowne wyznanie wiary! 

„A teraz — mówi ów artysta na łożu śmierei— 
jeszeze słowo o mojej religii: Wierzę w Boga, 
w Mozarta i w Beethovena, jakoteż w wyznaw- 
ców ieh i apostołów. Wierzę w Ducha świętego 
i w prawdę jednej nierozdzielnej sztuki, i wierzę, 
że przez nią będą ludzie zbawieni...“ x 

Ale ka, gdy jest stronniczą, nie wgląda 
w szczegóły; kreśli obrazy ogólnikowe, albo wy- 
biera szezegóły na wzór tych, co układają pot- 
pourri i antologie. Opinia publiczna zaś musi przy- 

takich ogólników, bo gdyby nie było 
ardi pop eóżby grały katarynki? 

miarę wzrastającej sławy i tryumfów Wa- 
gnora, nieprzyjaciele jego 
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atakować osobę, ezepia- 

a E, niebieskich kotdkowiw, 

„ przywiązanych do jego o- 

od „a wypływających z adoszowitodówij pa e 

rej i najwięksi nieraz nie są wolni, jak np. 

th. i ia „audyeneyi* u „mistrzać w Bay- 

reuth, jego popiersia zdobiące sale Bayreuekie, 

A któremi kłaniali się jego wielbiciele i t.d. 

o tych krytyk możnaby zastosować słowa strzel- 
ca z Wallensteina: i 


Wie er riiuspert und wie er spuckt, 
Das habt ihr ihm głiicklich abgeguekt ; 
Aber sein Genie — ihm meine sein Goist 
Sich nicht auf der Wachparade weist. 


W wyliezaniu tyłu małostek i w znęcaniu się 
nad niemi zapoznają anty-wagneryanie wartość 
wielkiego człowieka, który geniuszem, a nie śmie- 
sznemi pozorami różnił się od pospolitego głupea. 
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lmaiej, skoro się to praktykuje, iż jeżeli z powodu 
samej oświadczenia pora ała, to ta- 
owa bywa wyjaśnioną w toku dyskusyi. Minister 
xwraca się następnie przeciw użytemu przez dep. 
Carnerego wyrażeniu „denuneyatorstwo,* które 
miało zapanować w kołach sądowych i w imieniu 
całego stanu sędziowskiego, stanowczo odpiera 
ten zarzut, zapewniając, iż zażalenia, z powodu 
nieprawidłowych wypadków w sądzie, bada ściśle, 
ale nie zważa nigdy na bezimienne donos ezyli 
denuneyacye. Austrya i ten parlament — [Bre 
minister, — mogą być dumne, że ieh stronnictwa 
ms grupują się wyłącznie pod sztandarami naro- 
dowościowemi. Gdyby do tego przyszło, naten- 
ezas byłoby to w każdym razie wielkiem dla par- 
lamentarysmu niebezpieczeństwem, Umiemy cenić 
to, że mieszkańcy krajów alpejskich i wogóle 
Niemey we wszystkich częściach kraju żywią prze- 
konanie, iż tylko za pomocą porozumienia, naro- 
dowościowy pokój da się przywrócić. I jesteśmy 
im za to bardzo wdzięczni. Nie sądzę tóż, aby 
oni wobea apelacyi do narodowych namiętności 
chcieli odstąpić o idei, która ich ożywia, to jest 
idei prawdy i sprawiedliwości. (Żywe oklaski po 
prawicy). 

Dep. Dr Plener polemizuje najpierw z mini- 
strem Prażakiem, i twierdzi, że dzisiejsza inter- 
pretacya jego oświadczenia o prawie państwowem, 
zostaje w sprzeezności z całą jego parlamentarną 
przeszłością. Zwraca się następnie do prelimina- 
rza budżetu, zalany takowy z preliminarzem 
z roku 1880, i zauważa, że właściwy defisyt ad- 
ministracyjny wynosił wówczas nieso więcej niż 
8 milionów; dzisiejszy według obliezenia spra- 
wozdawcy zniżył się do 2:2 milionów, dochody zaś 
wsrosły okrągło o 25 mil, roeznie. npea 
tego leży w podnoszeniu się wydatków. Dług 
państwa powiększył się okrągło o 185 milionów; 
doliczywszy do tego jeszcze innne pozycye, a 
w szczególności to, oo wzięto z aktywów wspól- 
nych, okaże się zmniejszenie obecnej administra- 
cyi skarbu o blisko 201 milionów. 

Koleje żelazne kosztowałyby od r. 1880 prze- 
szło 117 milionów złr, a o wiele produktywniej- 
szym i bardziej koniecznym wydatkiem byłoby 
zamienienie not państwowych na walutę metalową, 

niż akcye upaństwowione. Ulegano nietylko nie- 
uprawnionym pretensyom narodowości. lecz po- 
święcono także ważne swobody obywatelskie przez 
zaprowadzenie stanu wyjątkowego, którego mow- 
ea i teraz jeszcze nie uważa za sprawiedliwy. — 
Rozszerzona kilka pisemek rewolucyjnych i wobee 
tego stracił rząd już głowę. Cheisno toli za po- 
mocą zarządzeń wyjątkowych osiągnąć także inne 
cele, a że takowe osiągnięto, świadezy o tem o- 
beeny stan tutejszych dzienników. Spekuluje się 
na upadek publicznego ducha i na wysunięcie na- 
przód reakcyjnych żywiołów. A więć 40 miliono- 
| wy deficyt z jednej a zniesienie swobód obywa- 
telskich z drugiej strony, oto bilans obecnego sy- 
stemu, (Oxlasti po lewicy). 

Hr. Dzieduszycki: Po raz piąty jesteśmy 
świadkami tego widowiska, że stronnietwo, które 
się mniema być jedynem stronnietwem państwowem, 
w konsekwencyi tego mniemania nie stępuje 
tylko przesiw szczegółowym pozycyom budżetu, 
ale występuje i głosuje przeciw całemu budżeto- 
wi. Stronnietwo to postępuje jakby nie zdało sobie ja- 
ano sprawy ztego, coby nastąpiło, gdyby jego wotum 


ważyło. którzy sobie pasie 
w: ; ą p e austry: 
aekiego, doprowadzilibyście do tego, żebyśmy nie 
mieli pieniędzy, aby vtczymać życie państwa, że 
wszystko byłoby zagrożonem, co z tem życiem jest 
~ związane, jak armia i marynarka. A przecież ci 
_ sami panowie dawniej zawsze utrzymywali, że od- 
mawianie budżetu jest bronią, której nie godzi się 
używać w walce parlamentarnej: zachwianie i 
przerwanie życia w takim organizmie, jakim jest 
państwo, zdolne jest sprowadzić śmiertelne nast p- 
atwa. Pedobna walka ma w najwyższym stopniu cha- 
rakter namiętności, z jaką przemawia do państwa: 
aut sit, ut fuit, aut non sit, A to właśnie stron- 
nietwo, twierdzi, jakoby było jedynym zwiastunem 
postępu. Jest to także niepojętą niekonsekwen- 
eyą, jeżeli się odrzuca budżet w całości, a równo- 
sześnie oświadcza, że się będzie występowało prze- 
ciw jego szczegółowym pozycyom, 
ezasie rozpraw miotane bywają tak namię- 
tne zarzuty, że ich odpierać niepodobna z zimną 
krwią. W mowie bar. Carneri trudno odkryć filo- 
ati, myśli, dostrzedz w niej tylko łatwo na- 
miętność i podżeganie. Najkrwawsze poruszono prze- 
ciw całym stronnictwom zarzuty,a o moich politycz- 
nych przyjaciołach powiedziano, że rzucili się oni 
na Austryę jak zastęp korsarzy, aby ją złupić a 
potem porzucić. Podobny zarzut musi być sta- 
nowczo napiętnowanym i odpartym: jeśli bowiem 
przechowujemy z ezcią wspomnienia przeszłości 
i zachowujemy stanowisko nasze narodowe, nie 
godzi się dla tego zarzueać nam nielojalności i bra- 
ku zmysłu politycznego. Wiemy i uznajemy to, że 
jedynie w Austryi pod panowaniem obecnego mo- 
narchy przyznanem zostało naszej narodowości uży- 
wanie jej naturalnych praw; czujemy za to wdzię- 
szność i uznajemy to za nasz obowiązek wsrel- 
kich przykładać sił dla potęgi, wielkości , trwało- 
ści i przyszłości austryackiego państwa. (Oklaski 
z prawicy.) 

Na zarzut, jakoby Polacy nie popierali dążeń 
lewicy do przywrócenia porządku w budżecie 
państwa i tylko głosowali za wysokiemi wydatka- 
mi na armię — odpowiada Dzieduszycki, kładąc 
nacisk na stanowisko Austryi, jako wielkiego 
mocarstwa i na konieczność, aby jej nie pozo- 
stawić bezbronną wśród Europy najeżonej bagne- 
tami i działami. Przypomina mówca, że główną 
przyczyną upadku Polski było gonienie za po- 
pularnością, wskutek którego odmawiano królowi 
śródków do prowadzenia wojny. Wydatki, których 
wymaga wzgląd na stanowisko państwowe, nie 
dadzą się zmienić — i musi on protestować prze- 
ciw basłu zmniejszenia armii, Galicya ponosi tak- 
że zwiększone ofiary dla państwa, — Pak o tem 
świadezy podatek gruntowy. Nie dadzą się utrzy- 
mać zarzuty o nieprodukeyjności Salieyjskich 
kolei żelaznych, gdyż muszą one wywołać pewien 
ruch ekonomiczny w Galieyi, 60 przecież niewąt. 
pliwie leży w interesie państwa- 

Co się zaś tyczy innych działów budżetu pań. 
stwa, to ogólne ramy położenia finansowego po- 
wstały skutkiem długoletnich rządów lewiey — a 
w tych ramach stopniowe tylko i częściowe „da- 
dzą się przeprowadzać reformy, Mówca rozbiera 
szczegółowo niedostatki podatków od eukru, go- 
rzelnianego i konsumeyjnego i wykazuje — j J 
kie tu zasadnieze błędy wprowadziła dawniej le- 
wica. 

Reforma tych z gruntu wadliwych ustaw nale- 
ży do najtrudniejszych zadań prawodawezych. 

Równie trudną do rozwiązania jest kwestya 
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soóyalna, musi się też mówea zastrzedz przeciw 
twierdzeniu, jakoby prawica miała popierać dąże- 
nia socyalistycznych żywiołów. Ą 

Przechodząc do kwestyi narodowej, — mówca 
czyni uwagę, że tu rozwodzono się o austro-sło- 
wianizmie. O tem, aby Austryi nadać wyłączne 
piętno słowiańskie, mówi tylko lewiea, a wię- 
kszość to stanowezo odpiera, Większość mówi: 
Austrya jest państwem poliglotycznem, a jej for- 
ma państwowa wiana pozostawiać wolne pole dla 
rozwoju wszystkich narodowości na podstawie ró- 
wnouprawnienia, a większość do tego dąży, aby 
swoboda narodowa wszystkich ludów była zabez 
pieezoną, a w tem dążeniu nie lewica, — leez 
większość wspiera się na tradycyach historyez- 
nych państwa. (Oklaski z prawicy). Przez tę 
obronę równouprawnienia, przez ułatwienie swo- 
bodnego rozwoju narodów, uwieńczymy Austryę 
koreną sławy, gi 

Stanie się to rzeczą jasną i pewną, że można 
być w wspólnem państwie Niemeem, Polakiem, 
Czechem. Doczekamy się chwili, kiedy ci pano- 
wie z lewiey, którzy usunęli od usług państwa 
znakomite swe siły — uznają wreszcie to za ko- 
nieczne, (Oklaski z prawicy). 

Austrya trudniejszą jest do rządzenia niż inne 
państwo; nie tu bowiem według szablonu nie da 
się przeprowadzić i w tem leży wielka zasługa 
panującego, że pojął, iż wtedy w jedność silnie 
wszystkie żywioły się zespoli, jeśli każdej naro- 
dowości przyzna się jej prawa, 

Dał tem przykład światu, że narody różnego 
stopnia oświaty, różnych języków i rasy i odmien- 
nyeh stosunków społecznych — w | aćl wę i 
braterstwie do jednego mogą zmierzać eelu, Je- 
stem przekonany, że panujący, który przeprowa- 
dził równouprawnienie ludów, posiadł o wiele słu- 
szniej tytuł drugiego założyciela Austryi, niż Ce- 
sarz Józef II. (Żywe oklaski z prawicy). 

Dep. Dr Menger polemizuje najprzód z wy- 
wodami poprzedniego mowcy, wskazuje co do od- 
mówienia budżetu na praktykę w angielskim i 
węgierskim parlamencie i dodaje, że podstawa 
podatku konsumeyjnego, którego polepszeniem tak 
troskliwie zajmowała się lewiea, pochodzi od hr. 
Larischa. Mowea poprzedni, który się tu przed- 
stawia jako obrońca praw wszystkich ludów, mó- 
wi i działa w galicyjskim sejmie zupełnie inaczej 
i jest tam rzecznikiem niesprawiedliwości, wyrzą- 
dzonej 21, miliona Rusinom. 

Mówea zwraca się następnie ku Młodoczechom, 
którzy zawsze w duchu liberalnym występują, a 
jednak zawsze polityki rządu bronią, a następnie 
odpiera wywody dep. Adamka względem ucie- 
miężania Słowian w Szlązku, Mówea omawia na- 
stępnie rezultaty ery pojednania i twierdzi, że ona 
na tem polega, aby narodowy pokój i tam za- 
kłócić, gdzie on dotąd istniał i w miejseu nieza- 
dowolonych Czechów, Polaków i Słoweńców, wi- 
dzieć niezadowolonych Niemeów, Włochów i Rusi- 
nów. To działanie wewnętrznej polityki zostaje 
w sprzeczności z polityką zewnętrzną, a mianowicie 
z niemiecko-włosko-rosyjskim aliansem, a taka 
sprzeczność długo utrzymać się nie może. (Okla- 
ski z lewicy), 

Na wniosek dep. Sturma przerwano dalsze roz- 
prawy o godzinie 3 m. 10. Następne posiedzenie 
jutro, a na porządku dziennym dalszy ciąg de- 
baty budżetowej. 


- Komisya dla ustawy 0 rybołostwie 
przeszła, jak już donosiliśmy, nad tą ustawą do 
porządku dziennego, wychodząc z tego zapatry- 
wania, iż ustawa ta wchodzi w zakres sejmów 
krajowych. O tem posiedzeniu podaje Pokrok na- 
stępujące szczegóły: Ministerstwo rolnietwa przed- 
kłada często projekta, wchodzące w zakres po- 
szczególnych sejmów krajowych. Tak też ma się 
rzecz z ustawą o rybołostwie, przeciw której o- 
świadezyło się stronnictwo A REMA i przy- 
jęło wniosek o przejście nad nią do porządku 
dziennego. Najpierw dep. Dr Biliński stanął w o- 
bronie kompeteneyi sejmów, na eo odparł komi- 
sarz rządowy radca dworu Rinaldini, iż rząd nie 
może pozostawić ustawy o rybołostwie sejmom 
krajowym, gdyż obejmuje sprawy dotykające pra- 
wa prywatnego i ustawy sądowej. Po przemówie- 
niu dep. Zatorskiego, w obronie zakresu działania 
sejmów, przyjęto 7 głosami przeciw 2 głosom 
wniosek o przejście do porządku dziennego, 

W komisyi dla sprawy Dra Kamiń- 
skiego, postawiono wniosek o zawezwanie rzą- 
du, aby zezwolił na ponowne przesłuchanie tych 
organów, które interweniowały przy rozdawaniu 
cząstkowych koncesyj na budowę galieyjskiej ko 
lei transwersalnej. Wniosek ten odrzucono po o- 
świadczeniu ze strony rządu, iż nie może na to 
zezwolić, gdyż urzędnicy ci zostali już dawniej 
przesłuchani, a odnośne akta odesłano do ko 
misyj. 

KKomisya agraryjna na ostatniem po- 
siedzeniu w myśł wniosku dep. Sochora wybrała 
podkomitet, mający się zastanowić nad kwestyą 
zwołania ankiety włościańskiej. W skład tego ko 
mitetu weszli: Chlumecky, Doblhoff, Fultz, S0- 
chor, Stiebitz, Jahn, Schrom, Giovanelli, Zehet- 
mayr, Hohenwart, Rieger, Mieroszowski. 


Kronika misjscowa i zagraniczna. 
Rkraiców 11 marca. 


Namiestnik J. E. p. Zaleski przybędzie jutro 
(12 b. m.) ze Lwowa do Krakowa i stanie w Spi- 
skim pałacu. Namiestnikowi towarzyszy komisarz po- 
wiatowy hr. Stanisław Piniński, 

— Pogrzeb ś. p. X. prałata Teligi odbył się 
dziś z niezwykłą uroczystością i powagą. Z domu, 
gdzie w wspaniałej domowej jego kaplicy odpra- 
wiały się Msze św. wczoraj i dziś przy zwłokach 
zmarłego, a odprawiali te Msze św.,, oprócz wielu 
kapłanów, wczoraj J. E. Najd. Biskup krekowski, a 
a dziś Najprz. X, biskup Janiszewski, o 9 godzinie 
w asystencyi całego duchowieństwa krakowskiege, 
w otoczeniu prześw. kapituły i czcigodnego X, bi- 
skupa Krasińskiego, importował do kościoła kate- 
dralnego zwłoki zmarłego prałata J. E. X. Biskup 
krakowski. Konduktowi żałobnemu towarzyszyli: p. 
Prezydent m. Krakowa, profesorowie Uniw, Jagiel- 
lońskiego, poprzedzeni berłami akademickiemi, i li- 
czne zastępy przedstawicieli towarzystw dobroczyn- 
nych, których ś, p. zmarły prałat był protektorem 
1 dobroczyńcą, 

Sumę żałobną w katedrze na Wawelu, żałobnie 
a poważnie przybranej, odprawił JE. X. Biskup 
krakowski. , Po sumie tak zwane Castrum doloris 
przy trumnie odśpiewali z towarzyszeniem orkiestry 
katedralnej, : X. Biskup Krasiński, X, prałat Matzke 
X. kanonik Droździewicz i X. kanonik Polscz, 
Niestrndzony Czcinajgodniejszy X, Biskup Duna- 


OZAŚ s Brody ig Maros 1884, 


jewski prowadził kondukt aż na cmentarz, Mowy 
pogrzebowej nie było, gdyż, jak nas objaśniono — 
postanowieniami kapitulnemi zastrzeżono, ażeby 
zmarłych członków kapituły nie czczono zwykłemi 
panegirykami. Dzwon tylko Zygmunta, jękiem żało- 
bnym wygłaszał przez dni 3 zgon pełnego za- 
sług prałata — jak to z rozrzewnieniem czyta- 
liśmy na wień'u, na trumnie złożonym, przez ser- 
decznego przyjaciela nieboszczyka Prezydenta Wei- 
gla. Akademicy Bzlązacy, uczęszczający w Krakowie 
na Uniwersytet, zapóźno otrzymali z Cieszyna upo- 
ważnienie, «by złożyli wieniec na trumnie X. Teli- 
gi w imieniu Szlązaków i Czytelni ludowej Cieszyń- 
skiej, obdarowanej przez gorącego opiekuna spra- 
wy narodowej na Bzlązku, biblioteką, w wartości 
minimum 15,000 złe., która jest już od dwóch lat 
uporządkowaną, tak ża korzystają z niej Szlązacy 
zarówno katolicy jak ewangelicy. Zamiast wieńca 
wszakże Szlązacy w innej formie uczczą pamięć 
X. prałata Teligi, tak na Szlązku — jak w Kra- 
kowie. 

— Posiedzenie Rady miejskiej, zwełane na 
wozoraj, nie przyszło do skutku, albowiem nie ze- 
brała się potrzebna do kompletu liczba radców miej- 
skich. 

— W biurach Magistratu, pod względem przy- 
dzielonych im czynności, mają pozachodzić zmiany. 
I tak z biura II mają przejść sprawy konsensowe 
i przemysłowe do biura III, na którego czele stoi 
obsenie radta Magistratu p. Zawiłowski; z biura 
III zaś przeniesione będą wszystkie sprawy dobro- 
czynne do biura IV. Wzmocnionym także zostanie 
personal biura ekonomicznegu. 

— Sekeya prawnicza Rady miejskiej, za- 
stanawiająca się nad reformą statutu gminnego, ma 
na najbliższem swojem posiedzeniu, jak słyszeliśmy, 
wziąć wyłącznie pod obrady sprawę ordynacyi wy- 
borczej gminnej, a wnioski swoje w tej mierze 
przedłoży niebawem Radzie miejskiej, prawdopodo- 
bnie w przyszłym lub następnym tygodniu. W ten 
sposób chce sekoya zadośćuczynić petycyom o rə» 
formę wyborczą. Uchwała Rady w tej mierze wy- 
magać będzie wszakże jeszcze sankcyi Sejmu i Ko- 
rony, a listy wyborcze gotowe być muszą na sześć 
tygodni przed terminem wyborów — i reklamacye 
względem nich załatwione, nie można więc twier- 
dzić wobec wyborców, że wybory w czerwcu przy- 
padające odbyć się będą mogły na zasadzie innej, 
niż dziś obowiązująca, gminnej ordynacyi wyborczej. 

— Rant w hotela Saskim odbędzie się, jak 
się dowiadujemy, w dniu 18 b. m. (we wtorek) na 
korzyść męzkiego Towarzystwą św. Wincentego a 
Paulo. W latach ubiegłych cieszyły się tego rodza- 
ju wieczory świetnem powodzeniem, mając bowiem 
cechę swobody prywatnego zebrania, rzec można, że 
w całem znaczeniu słowa, łączą przyjemność z po- 
żytkiem. Raut tegoroczny, mający się odbyć, jak 
zwykle, za inicyatywą i staraniom hr. Adamów Kra- 
sińskich, nie pozostanie niezawodnie w tyle po za 
poprzednikami swymi, urozmaicić go bowiem mają 
jak słyszeliśmy, produkcye muzykalne, a wnosząc 
z znanego ducha ofiarności Krakowian, wątpić nie 
można, że zgromadzi on znaczną liczbę osób a tem 
samem przysporzy fanduszu, prawie już wyczerpa- 
nego, biednym, zostającym pod opieką Towarzystwa 
św. Wincentego a Paulo, 

— P. A Nowoleecki przesyła nam następujące 
pismo: „W roku zeszłym ogłosiłem przedpłatę na 
dziełko p.t: Dziennik podróży po Europie Jana 


lińskiego. Dziełko to nie znalszło w Galicyi nale- 
żytego przyjęcia, bo zaledwie zgłosiło się kilkunastu 
przed, łacicieli i takaż liczba zamawiających. Wobec 
tak niefortunnego powodzenia dzieła, widziałem się 
zmuszonym odstąpić prawa mojo księgarzowi i wy- 
dawcy p. Teodorowi Paprockiemu i Sp. w Warsza- 
wie, którzy to dzieło w r. b. wydali, a cała edycya 
jaż prawie została wyczerpaną , oprócz egzemplarzy 
otrzymanych przezemnie dla moich przedpłacicieli, 
którym egzemplarze zaprenumerowane rozesłane po- 
cztą zostały. Ci zaś panowie, którzy tylko zamó- 
wienia na to dzieło przesłali, zechcą należytość na- 
desłać pod adresem A, Nowoleskiego w Krakowie, 
a niebawem dziełko otrzymają według nadesłanego 
adresu. 

— X. Tymoteusz Czechowicz, kapłan jubilat 
Zgromadzenia XX. Cystersów w Mogile, przeżywszy 
84 lat życia, a 59 w zakonie, zmarł d. 10 b. m. Po- 
grzeb odbędzie się d. 18 b. m. w kościele XX. Cy- 
stersów w Mogile. 

— We Lwowie zakończyła życie w d. 9 b. m. 
Walerya z Suchockich baronowa Battaglia, 


Sprostowanie błęda drukarskiego: Na po- 
czątku feiletonu słowa Voltaira brzmieć powinny: 
Ce qui est trop sot pour ĉtre dit,on le chante. 


Wiadomości polieyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Macieja Nowaką, zą kradzież obu- 
wia; Katarzynę Drabikową, zą kradzież różnych 
przedmiotów na Kazimierzu; zg pijaństwo 2 osoby. 


Repertoar teatralny, 


We czwartek 13g0: Wesele Figara, komedya 
w 5 aktach, Piotra Augusta Caron de Beaumarchais 
(La follo journóe 04 le Mariage de Figaro) prze- 
kład St. Koźmiana. 

W sobotę 15g0: Oszołomieni (Les Affolós), 
komedya w 4 aktach, pp, E. Gondinet i Veron, prze- 
łożył z francuskiego Arwin; po raz pierwszy, Bo- 
nefis p. Sobiesława, 

W niedzielę 16go: Podróż 


po Warszawie, 
Schobera, muzyką Sonenfelda, 


— 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
tah w Sukiennicąch otwarta spdałęnię od godz. 
iż: o 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzie ę 15 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Muzeum PaPa oj owe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Ws 
20 cent. od osoby, W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), Oraz Skarbce kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

— b. 10go marca pogoda; term. od —1'5 doszedł 
do --4'9 O. Barometr zwolna idzie w górę; o go- 
dzinie Tej rano d. Ligo stan jego był 7865 miliim., 
wrm, — 1*8 O. — Wiatr wschodni, 


— We środę å. 12go marca; Ś, GrzegorzaW. pap. 
Wiadcmości artystyczna, liieraokta, 
i ngowo, 


Wieczorek ną cześć Juliusza Sło- 
wąckiego urządzony przez młodzież uniwersy- 
teoką na pomnożenię funduszy Towarzystwa 0- 
światy ludowej, odbył się Wezoraj w sali hotelu 
Saskiego pod kierunkiem P. Wiktora Barabasza. 
Doroczna ta uroczystość, obchodzona u nas od 
lat wielu, składała się z KoNtęrtu muzykalno-wo- 
kalnego, wykonanego przez amatorów, i deklama- 


eyi z poematu Juliusza Słowackiego „Piast Dan- 
tyszek*, którego prześliczny ustęp wygłosiła pan- 
na Anna Kałażyńska, z prawdziwie artystycznem 
cieniowaniem i z wielką miejscami siłą, za eo hu- 
czne zbierała” oklaski, Uzęść muzykalno-wokalna 
powiodła się niemniej świetnie, mianowicie podo- 
bał się pięknie wykonany tercet na głosy żeń- 
skie, kompozycyi Jana Galla, z tematu piesnki: 
„W ogródku słowik nuci, śpiewa*. Nieustające 
oklaski skłoniły amatorki-śpiewaczki do powtórze- 
nia go w całości. Koncert rozpoczęła „Serenada“ 
Roberta Volkmana, odegrana na instrumenta 
smyczkowe przez orkiestrę amatorską, a po kilku 
pieknych produkcyach, jak „Pieśń Żeglarzy WŁ. 
Żeleńskiego, | „Ben nocy letniej* Mendelsohna oraz 
Antrakt i chór prządek z trzeciego aktu „Wie- 
ezornie* Zygmunta Noskowskiego, wykona- 
nie wspaniałej kompozycyi Mozarta „Requiem“, 
było koroną koncertu. Sala dość zapełniona, nie 
była jednak eałkiem pełną, jak się tego ze wglę- 
du na cel spodziewać było można. Towarzystwo 
oświaty ludowej zbyt szlachetne ma zadanie, aby 
wątpić można o ofiarności na ten cel ogółu na- 
szej publiczności. 


Panna Luiza Cognetti, której koneert odbyć 
się ma jutro we środę w sali hotelu saskiego, 
bawi od kilku dni w naszem mieście i dała się 
już poznać w niektórych kołach towarzyskich, 
jako wielee utalentowana pianistka. Panna Co- 
gnetti jest uczennicą Liszta i w jej świetnej grze 
odbija się wyraźnie kierunek szkoły tego mistrza. 
Nie wątpimy, że jutrzejszy koncert zgromadzi 
licznie publiczność naszą, a piękny program i sła- 
wa, jakiej już teraz młoda uezenniea Liszta uży- 
wa, powinny być tutaj najlepszą zachętą. 
OC OC CC Z OE RAZ AS 

Od Administracyi „Czasu.“ 

Dla biednej rodziny z Warszawy, zamieszkałej 

na Kazimierzu , nadesłali; pod lit. F. R. 5 złr, 


ara 


(W.Ł) W Warszawie umarł w tych dniach 
w 70 roku życia swego, malarz Aleksander Les- 
ser. Nie wątpię, że starsze pokolenie artystów na- 
szych ma poszanowanie dla poważnego imienia 
artysty i zna jego zasługi w dziejach rozwoju na- 
rodowej sztuki; ozy młodsze wić, czem był Lesser, 
nie przesądzam, aleto pewna, że jak utwory jego 
lekceważyło, tak znało w nim poważne źródło A 
tystycznej wiedzy w Warszawie. Gdyby miara ta- 
lentu szła w parze z zasłagami Lessera na polu 
torowania nowych dróg dla malarstwa historyczne- 
go polskiego, byłoby imię Lessera popularnem i 
znalazło. się dziś, gdy go śmierć porwała, na u- 
stach każdego z nas, Ale tak nie jest, Bóg nie 
dał artyście temu tej potęgi wykonania artysty- 
cznego, tego ciepła w twórczości, jakie porywają 
widza; dał mu zasłagi inne, potrzebne na czasie 
do poprowadzenia sztuki polskiej w te sfery, z któ- 
rych wvjść mieli dzisiejsi pierwszorzędni nasi ma- 
larze. Na rozwój naszego malarstwa historyczne- 
go, składało się niepostrzeżenie wiele czynników; 
o tym, który fundament do tej budowy położył, 
zapomnieć się nie godzi, a był nim niezawodnie 
Lesser. Obraz jego „Obrona Trembowli przez 
wiekiem (1842), będzie zawsze najdawniejszym 
obrazem historycznym polskim, pojętym i wyko- 
nanym w duchu odrodzenia nowoczesnego sztuki, 
z dążnością do prawdy i charakterystyki epoki 
w ubiorach i tłach, Pierwszy u nas Lesser się- 
gnął po owoee odrodzonej sztuki niemieekiej XIX 
wieku i z eałym zasobem nauki próbował zastó- 
sować je do obrazów treści historycznej polskiej, 
i to w epoce, w której przeciągnęły się u nas cza- 
sy barroka i panowały wyobrażenia Smuglewiezow- 
skiej szkoły, zasadzające się na lekeeważeniu 
prawdy historycznej i wielkiej tradyeyi sztuki. 
Prawda, że o tę porę już Stattler w Krakowie 
podniósł znaesenie i pojęcia sztuki, ale pobyt je- 

o długi we Włoszech nie mógł wpłynąć na wy- 
Talia się u niego malarstwa historycznego 
narodowego, jak wpłynął na wyrobienie malar- 
stwa religijnego. Przeczuwał Btattler potrzebę ści- 
słych studyj historycznych, zachęcał do nieh cał 
duszą uczniów swych, ale obrazu polskiej treś 
dziejowej nie namalował, coby dawał miarę podnie- 
sionych pojęć w świecie o tego rodzaju mi 
Dokonał tego Lesser swojemi pierwszemi obrazam 
i bądź co bądź, będzie on zawsze pierwszym pol- 
skim malarzem, który ujął treść historyczną pol- 
ską w warunki artyzmu w poprawności rysunku, 
w dobrym układzie komposycyi, w studyąch u- 
bioru i obyczaju, w zgodności stylu epoki eo do 
soeny obranej — wskazując drogi dalszego postepu, 
a zabraniając cofać Się do 82myślnóści po-Bac- 
ciąrellowskiej szkoły. Ducha narodowego, ciepła 
kompozycji i tego ognia Bożego, co rozpala ser- 
ca,nie umiał wlać w obrazy swe, tego talentu 
nie posiadał — ale dał poważne pomyślenie, spo- 
kojne i wytrawne wykonanie obrazu, jako anti- 
dotum na lekceważenie i bezmyślność, które pa- 
nowały w sztuee polskiej. Lesser nie miał szkoły, 
jak Stattler, ale wpłynął wielce na rozwój i za- 
miłowanie młodzieży naszej do sztuki, otwierając 
jej pole do patryotycznych objawów—tej młodzie- 
ży, która tak jak on poszła szukać nauki w Niem- 
czech a szezególniej w Monachium. Zdolniejsze od 
mego pióro nakreśli zapewne żywot tego zasłu- 
żonego i wykształeonego artysty — niech. nam 
wolno będzie zanotować tutaj główne daty odno- 
szące się do tej sprawy. Lesser urodził się 13-go 
maja 1814 r. w Warszawie, nauki odbył w liceum 
tamtejszem i w r. 1830 wpisał się do Uniwersy- 
tetu na Wydział Sztuk pięknych, gdzie nauczali 
Blank i Antoni Brodowski; po za szkołą tą po- 
bierał prywatne lekeye malarstwa od Józefa asz- 
kiewicza ucznia Baeciarellego,'który będąc restau- 
ratorem obrazów w Zamku warszawskim, prowa- 
dził ueznia przed obrazy historyczne, które nie- 
zatarte wrażenie na młodego adepta sztuki uczy- 
niły, Po skasowaniu warszawskiego uniwersytetu, 
młody Lesser wybrał się za granieę własnym ko- 
sztem. W roku 1832 widzimy go uczniem aka- 
demii drezdeńskiej, gdzie zaraz następnego roku 
otrzymuje honorową nagrodę za studya akademi- 
okie. Ukończywszy najzupełniej Akademię dre- 
zdeńską,"wyjechał w roku 1835 dla dalszych stu- 
dyów do Monachium, gdzie malarstwo historyczne 
poczęło się rozwijać pod kierunkiem Corneliusa 
i Schnora a potem Kanulbacha. Lesser otrzymał 
wstęp do naj malarskiej, w której wykónał wiele 
pięknych studyj, z których mamy szczególniej pię- 
kną głowę modlącego się apostoła nabytą „później 
przez Krakowskie Towarzystwo Sztuk pięknych 
(wygrał p. Baranowski). Szezególniejsze względ 
miał Lesser u profedora Juliusza Schnora, do któ- 


©. i 


Moda SAKO 


EM 
regó klasy kompozycyjne wstąpił następni e Td 
odmalował w roku 1539 c= P Dawid „znycięża 
Goliata,* dalej „Córki Cyda w lesie“ nabyte dzie- 
ło/do galeryi zamku Rozenstein w Ńtuttgardzie, 
poczem przeniósł się do własnej pracówni w 1841, 
aby wykonać obraz pierwszy polski „Obronę Trem- 
bowli przez Zofię Chrzanowską.* 

Jakie trudności nastręezały się malarzowi w wy- 


szukiwaniu areheologieznych szezegółów, łatwo 


było zrozumieć. To tóż wziął się potem do tre- 
ści innej, malując Szarkę zę Sztiradom z legendy 
czeskiej, Wyrobiwszy sobie poszanowanie u pier- 
wszorzędnych artystów Monachijskich i przeby- 
wając w domu jako przyjaciel u Corneliusa, Sobno- 
ra, T malatia Stielera, zatęsknił jednak do kraju 
i po 14 latach pobytu wraca do Warszawy przez 
Kraków w r. 1846; tu zyskuje przyjaźń prof. 
Kremera i JEx. Pawła Popiela, którzy wskazują 
sę skarby miasta archeologiczne. kr 
o Warszawy, zajmuje się nowemi pracami: 

to obrazy: Źnalezienie zwłok Wandy, Młody 
Bolesław Krzywousty. Skarbek Habdank, Ji 
ga Szląska na polu bitwy, Ostatnie chwile Ko. 
pernika i wiele mniejszych rozmiarami, Maluje 
tóż wiele obrazów religijnych do kościołów na 
prowineyą,... 

W licznych podróżach po kraju, po Śzląsku, 
Francyi, Anglii i Niemezech, badał starannie ślą- 
dy naszej przeszłości; znawea dzieł sztuki i szty- 
charstwa, zgromadził bogaty zbiór materyałów do 
historyi sztuki i kultury w Polsce, Wydał piękną 
kolekeyę portretów królów polskich, wedle po- 
ważnych źródeł oprasowaną. Od ezasu do ezasu 
pojawiały się w pismach warszawskieh cenne ar- 
tykuły Lessóra o nieznanych artystach polskieh, 
jak o sztycharzu Samuelu Kochanowskim , mala- 
rzu Wojciechu Matiskiewiczu 1622, Krzysztofie 
Bogaszewskim z r. 1628. Udzielał wiadomości 
Luehsowi eo do Szląska, Naglerowi do Słownika 
Monogramistów, Sobieszozańskiemu i Rastawieckie- 
mu, Należał do założycieli Tow. zachęty Sztuk 
pięknych w Warszawie r. 1860 i był eiągle ezłon- 
kiem Wydziału tego Towarzystwa. Do ważnych 
jego odkryć należy odszukanie monogramu Wita 
Stwosza na płaskorzeźbie kamiennej w Norym- 
berdze wr. 1499, przypisywanej Krafftowi. 

Tak czynnem było życie tego zacnego i wy- 
trawnego artysty. Daj mu Boże odpoczynek po 
pracy! | 


Goszadars 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
d. 10 i 11 marea b, r. 

Dowóz zboża na wozorajszy targ na komorę 
Baran był mały, a to głównie z małych posiadło- 
ści i w pośledniejszych gatunkach, Z tego po- 
wodu i eeny były niższe, | 

Płacono za pszenicę na 237 od 48:— do 51-— złp.: 
żyto na 227 od 85:— do 38— złp.; jęczmie 
na 202 od 32:— do 3b'— złp.; owies na 138 od 
—— do 22 złp.; proso od 30— do 33*Y, złp. 

Przy niewielkim dowozie zboża, pszenica w pię- 


na Kleparzu była poszukiwaną io 1 apm 
płaeoną, żyto o 5 e, owies do siewu także pła- 
cono po cenach wyższych, 

Płacone za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 9:— do 1023 złr.; ezerwoną od 9:50 do 10:60 
złrz białą od 925 do 10:40 złr.; żyto piękne od 
8'10 do 8:95 złr.; poślednie od 7:20 do 8'10 złr.; 
jęczmień piękny od 8:25 do 8:75 złr.; pośledni 
od 7:50 do 8:— szłr.; owies od 7:60 do 7:80 »łr.; 
»roch od 9:— do 11:50 złr.; fasolę ed 1050 do 13-— 
xir; kukurudzę od 7:40 do 7:80 złr.; proso od 
6'25 do 7:50 rłr.; jazły od 1150 do 13-50 xłr.; 
tatarkę od 7:50 do 825 złr.; rzepak od —— 
do —— złr.; konierynę ezerwoną od 50— do 
78— zir.: bisłą od 75'— do 100— zir, 


Ogólne zgromadzenie Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego. 


Wczoraj rozpoczęły się, trwające dotąd rezpra- 
Wy ogólnego zgromadzenia ezłonków Towarzystwa 
rolniezego krakowskiego. Posiedzenie zagaił Pre- 
zes |Towarzystwa Henryk hr. Wodzieki następu- 
jącą przemową: i 

Szanowne Zgromadzenie! 

Przedmiotów do załatwienia na obeenem posie- 
dzeniu mamy bardzo wiele, a doświadczenie długo- 
letnie uczy, że rolnicy zwykle mają mało czasu. 
Dlatego nie będę Panów długo nużył przemówie- 
niem. Mam do tego i inny powód, Reorganiracya 
Tow. nastąpiła dopiero przed rokiem, pochwały 
równie jak krytyki tego, co dotąd zdziałano, by- 
łyby przedwczesne. Czasowi należy zostawić roz- 
strzygnięcie o tem, jakie owoce z prao na tem sa- 
mem polu innemi środkami prowadzonych dałyby 
się osiągnąć. Można jednak już stanowezo powie- 
dzieć, że ani tak 'źle nie jest jak się tego nie- 
którzy obawiali, ani tak świetnie, jak się tego dru- 
dzy spodziewali. 

Przyznać trzeba, że niektóre Tow. odznaczają 
się pracą, zdrowem pojęciem zadania i te się roz- 
wijsją; inne znowu wziąwszy się do dzieła gtą. 
nęły zdaje się na punkcie swojego ścia, Tym 
należy przypomnieć, że do stowarzyszeń gycze- 
gólniej zastosowaćby można przysłowie, żę „kto 
stoi, ten się cofa.“ Rzeczywiście stowarzyszenie, 
które niema siły przyciągania żywiołów poza niem 
stojących, które działa niódosyć żeby innych do 
wspólnej pracy zachęcić, rozwijać się nie będzie. 
Usterek w wykonywaniu pewnych statutowych 
zobowiązań wytykać nie będę, jestto i dla komi- 
tetu i dla Tow. pierwszy rok— o jednej wszakże 
sprawie wspomnieć mam sobie zg obowiązek, bo 
stała się ona przedmiotem 'nieukontentowania, 
drażliwości, prawie powiem namiętnych krytyk, 
chosiaż jej i z drugiej strony na zachętach nie 
brakło. — Choę mówić o Tygodniku przez komitet. 
z polecenia Zgromadzenia ogólnego wydawanym. Po- 
zwolę tu sobie przytoczyć zdanie moje, które w tej 
kwesty na ostatniem wypowiedziałem Zgromadze- 
niu. Jeżeli w dzienniku wzięty będzie udział zbio- 
rowy i osobisty w pracy, jbędą go prenumerować, 
dowodzenia spodziewać się można; jeżeli za zgło- 
szeniem się do Tow, okręgowych, udział współ- 
pracowników okaże się dostatecznym, komitet po- 
stara się O stosunki z drukarnią. W tych 
zach określiłem granicę czynności komitetu w wy- 
dawnictwie. Inaczej być nie może. Zapytywał ko- 
mitot Tow. okręgowa, z których 8 do’ 10 do założe- 
nia pisma komitet zachęciło. Któ się zaś 'raz 
spotkał z trudnościami przywiązanemi do każde 


> 


` 


redakcyi, ten je tylko zrozumie, a wszakże nie 
wybieraliście panowie komitetu redakcyjnego, ale 
komitet rolniczy, a można być znakomitym rol- 
nikiem, a nie doskonałym redaktorem, i dlatego 
też zdarza się, że niektóre artykuły, mimo że 84 
dobrze pomyślane, nie nadają się do pisma x po- 
wodu ich formy. A jednak komitet nie eofuął ię 
od pracy i wyznaczył komisyę redakce, 
wającą nad wydawnietwem. Co nas usp 
nadzieja, że pismo może być w przyszłoś 
i że pociski najdotkliwsze wychodzą 
wiołów, których celem zdaje się by 


negacya, zamiast rady i pomocy, 


yjną ezu- 
akaja, to 
ci lepsze 
od tych ży- 
6 krytyka i 


nie doznała, 


W wyborach uzupełniających do Komitetu, wy- 


brano, w miejsce p. Gorszyńskiego, który 
w przeszłorocznych wyborach mandatu nie przyjął, 
który później wystąpił i 
wylosowanego z kolei Romana hr. Wodziekie- 
go, ponownie Romana hr. w odziekie go, Sta- 
nisława Niedzielskiego i Juliana Sieglera. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


p. Karola Langiego, 


Bank włościański. 
Posiedzenie komitetu pomoeniczego dla likwida- 
eyi b. zakładu kredytowego włościańskiego, dnia 
Bi 9 marca 1884 w sali radnej Wydziału krajo- 


„wego. 


Obeeni: książę Adam Sapieha, Badeni br, 
Władysław, Badeni hr. Stanisław, Bohdan Hipolit, 
Borkowski hr. Mieczysław, Borkowski hr. Włodzi- 
mierz, Brykczyński Stanisław, Dembowski Zy- 
gmunt, De Gross Piotr, Dr Kolischer Józef, De 
Kabat Maurycy, Lazarus Maurysy, Obertyński 
Kazimierz, Potocki hr. Artur, Polanowski Stani- 
sław, Rieger Władysław, JE. hr. Rusoski Wło- 
dzimiery, Sanguszko ks. Eustachy, Scipio hr. Ka- 
rol, Simon Edward, Dr Skałkowski Tadeusz, Sło- 
neski Zenon. Wodzieki hr. Henryk, Wrotnowski 
Antoni, Dr Zgórski Alfred, Zima Franciszek. 

Na posiedzenie to przybył także Marszałek kra- 


jowy Dr Zyblikiewier. 


III. Kupony od listów dłużnych i obligów wy- 
płacać będzie likwidacya począwszy od 1 lipea 
1884 r. w wysokości 50'/, wartości kuponowej, 
Losowania zaś pozostałych w obiegu listów i o- 
bligów odbywać się będą raz do roku, począwszy 
od 1 lipca 1885 r. w ten sposób, że do losowa- 
nia tyle przyjdzie listów i obligów, ile fandusz u- 
morzenia poprzedniego roku w kapitale przyniesie. 
Z fanduszu tego wynłacać się będzie za wyloso- 
wane listy i obligi 55%,, pozostawiając 450, jako 
oddzielną rezerwę. Rezerwa ta służyć będzie w 
pierwszej linii na zabespieezenie właścicielom li- 
stów i obligów jeszcze niewylosowanych wypłaty 
zaliczki w wysokośsi 559%, o ileby w dalszym 
biega losowania w tej samej wysokości pokrycia 
hipotecznego dla swych walorów nie znaleźli, — 
w drugiej zaś linii po uskutecznionej wypłacie | osób, 
550/, zaliczki wszystkim w ciągu likwidacyi wy- 
losowanym efektom, służyć będzie ta rezerwa na 


adasjących im dopłat. 
L pmi i e dłużnych i obli- 


gaeyi. otrzyma po wylosowaniu tychże i wręcze- 
niu 550/, zaliezki w zamian za wylosowany walor 
asygnicyę uprawnisjącą go do podnoszenia w właś- 
eiwym czasie przypadających na nie dopłat. Do- 
płaty te rozdzielane będą w równej mierze po- 
między wszystkich właścicieli powyższych asygna- 
eyj po zupełnem umorzeniu i ściągnięciu z obie- 


wyrłatę dalszych 
Ztąd też kałdy 


gu wszystkich listów i obligów. 
Wylosowanó do dnia 1 stycznia 1884 r. listy 


Obecni nadto kuratorowie: Dr Zdzisław Mar- 


chwicki i Dr Jan Czajkowski. 


Ks. Adam Sapieha w dłuższem przemówieniu 
zdał sprawę wyczerpująco i obszernie z dotych- 
czasowych postanowień komitetu pomoeniezego 
jakoteż i czynności komitetu wykonawezego. Spra- 
wy te znane są publiezności z podawanych o nich 


przez komitet wiadomości. 


Jednogłośną uchwałą kooptowani zostali na 
członków komitetu pomocniczego panowie: Bryk- 
czyński Stanisław, Dambowski Zygmunt, Franci- 
szek baron Lewartowski, Koziebrodzki hr. Szezęsny, 
Klueki Stanisław, Kochanowski Antoni, Obertyń- 
ski Kazimierz, Dr Albin Rajski, Dr. Romer Gu- 
staw, Dr. Rybieki Alojzy, Romańczuk Julian, Dr 
Bkałkowski Tadeusz, X. Sieezyński Michał, Sta- 
dnieki hr. Jan, Stanisław hr, Stadniski, Struszkie- 


dłużne i obligacye komunalne (Ic) otrzymają je- 
dnak przed później wylosowanemi pierwszeństwo, 
to jest otrzymać musza przedewszystkiem zaspo- 
kojenie resztujących 450/,, nim nastąpią dalsze wy- 
płaty za listy i obligi podezas likwidacyi wyloso- 
wana na wyżej wskazane asygnacye. 
IV. Skoro zaliczki ad I przez likwidatorów spłaco 
ne zostaną i skoro przez upłaty dłużników lub wy- 
kupno przez likwidatorów x wolnej ręki listów i 
obligów, zrównoważy się ilość tychże w obiegu 
będących z kwotą pożyczek hipotecznych, wtedy 
wszystkie wpływy z likwidacyi, nie należące do 
funduszu umorzenia ad III, rozdzielać się będzie 
w stosunku procentowym, między właścicieli asy- 
gnat kasowych i tych wierzycieli, którzy dopiero 
(ad Ie) 500, zaliezki na swe pretensye otrzymali. 
Od 1 styeznia 1884 r. aż do tego czasu opła- 


wiez Władysław, Vivien de Chataunbrun Jan, Wa- 


silko Aleksander baron, JE. Wodzicki hr. Ludwik, 


Zotta Jan. 


Po długiej i ożywionej dyskusyi, która prze- 
ważnie nh trzy posiedzenia komitetu w dniach 
8 i 9 marca b. r, przyjęto i uchwalono projekt 
likwidacyjny, który równocześnie się ogłasza. 

Uzupełniono czyli wamoeniono komitet wyko- 


nawózy dwoma członkami. na których wybrani zo- 


stali: Karol hr. Ssipio i Władysław Rieger. 
Upoważniono wreszcie komitet wykonawezy do 
ca przygotowawezych w myśl projektu li- 
cyjnego. 


Następne posiedzenie komitetu wykonawezógo 
wyznaczono na dzień 24 marca r. b. 


Projekt likwidacyi 

b. Zakładu kredytowego włościańskiego, 
przez Komitet pełny d. 8 i 9 marca 

I. Komitet wystara się u Rządu o kredyt dla li- jj 
kwidatorów w sumie 1 miliona złr. jakoteż u kra- 
jowych instytueyi i osób prywatnych, lub na in- 
nej drodze w sumie złr. 250,000, z której to kwoty 
bezzwłocznie lub w miarę zapadłości terminów, 
zapłacone będzie: a) Bank krajowy, który przy- 
szedł w styczniu r. b. z pomocą Zakładowi kred. 


uchwalony 
1884. 


włościańskiemu w celu uchronienia go od konkur- 


su kwota złr. 175,000, z której 120,000 złr. jest 
hipotecznie zabezpieczone, b) zapadłe kupony złr. 


85,700, c) reszta wylosowanych listów dłużnych 
i obligacyi komunalnych (300,000) po 559/, złr. 
165,000, d) weksle w obiegu 498,000 złr., e) a- 
sygnaty kasowe i wierzyciele w rachunku bieżą- 


cym 50%, 375,000 złr. Razem 1,248,700 złr. We- 
ksle w obiegu ad d) będą tylko wtedy z fundu- 
Brów likwidacyi zapłacone, jeżeli przyjdzie do 
skutku ugoda » Członkami b. Rady zawiadowosej 


i Dyrekeyi b. Zakładu kredytowego włościańskie- 
czynić się ze 


j wysokości do 


go, mocą której zobowiążą się Przy 
swoich funduszów w odpowiednie 
przeprowadzenia likwidacyi. 


II. Likwidatorowie udadzą się do reprezentacyj | Tóróka z Pesztu. Wynurzam (więc Panu tysiąc- 
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Kurs pieniądzy i papierów publ. 


Mirafiów ]1 marca 


Buble we rosyjskie z8 100 m. . 
Rubel papier obrączkowy |: * * * 
Marki niemieckie za 100 marek 
Dukat ważny Eda 14.330, $ „3 zł 
20-frankówka . „. . « « « * * * 
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austryackie za 100 xłr. . 
Kupony srebrne płatne za 100 sir.. è 


U m s 
listy zast. Tow. kródyt. xiemsk. . $ 
hipot. | ; 
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lat, „za 100 złr. w. 
- 5% listy zastawne Król. Pol. zr. 1869 | A 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. 
Akcye kolejowe i bankowe, 
AMkcye kolei Karola Ludwika . - 
» » , Lwowsko-Czerniowieckiej 
„ banku hipot. we Lwowie 
„ banku gal. dia h, i prz. w Krak. 
Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa LO. AE T VA A A . 
Losy miasta Sstąniławowa .: . A 
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SIRZZI SS 


się nie podd 
spełnione, © 
się wyłącznie w komi 
ską, dotkniętą katastrofą b 
włościańskiego. 


„OCzacza w Węgrzech. Wielmożny Pan Ryszard 
Brandt, aptekarz w Zurychu. Wielmożny Panie ! 
Niniejszem mam zaszczyt donieść Panu co nastę- 
puje. W przeszłym roku czytałem w jednem wę- 
gierskiem piśmie o pigułkach szwajcarskich Ry- 
szarda Brandta. Ponieważ każdy cierpiący stara 
się o jakąś ulgę, przeto zrobiłem także próbę i € 
sprowadziłem takie pigułki z apteki p. Józefa v. | przyznała polepszenie dobrobytu i pocieszający 


wzrost niektórych dochodów. Twierdzeniu, że przy 


żądają 


ros 
to 
— 


pa 
|POCEJ 
IIBESZECI 


Znalezione. 


Wiedeń 10 marca. 


państwa. 


Obligi Hugu 
437/, Reonts Ad: 
"Ue daam oii 
3 złota s 


jE E a xi; : 
Ays roku 1854 po 250 xir, 
ae Ders 1 1860 /, 500 


4*/, e „ 1860 


NADESŁANE 


Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 


*+o-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Re d 1 


Unionba 
Verkehrsbank Iny . . . 
Wied. Bankver . 


Akcye kolet. 


Albrechta . . „ » + 200 zir, boz% 


Altöld-Fiume. » » » 
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powiatowych i całego obywatelstwa kreju z prośbą 
o pomoc i przyspieszenie spłat u dłużników wło- 
ściańskich. Celem ułatwienia tych spłat przyjmo- 
wać będą likwidatorowie bəs wypowiedzenia i 
opłat za nie, spłaty kapitąłu w listach dłużnych 
licząc je al pari a wszelkie procenta zwłoki do d. 
1 stycznia 1884 r. narosłe, zredukują na 67/,; 60 
do „dalszych zaś ulg dla dłużników robić będą li- 
kwidatorowie układy w poszezególnych wypad- | ssm 
kach, wszakże w takich granieach, iżby całość in- 
teresu likwidacyjnego wedle projektowanego ni- 
niejszego planu, w ostatecznym rezultacie ujmy 


cać się będzie wierzycielom tej kategoryi po 3%, 
w stosunku rocznym od resztującej ich pretensyi. 
Po zupełnem zaspokojeniu tych wierzycieli woły- 
wać będą wszystkie dochody z likwidaeyi do fan- 
duszu umorzenia danego roku, względnie do od- 
dzielnej rezerwy ad III dla właścicieli listów i 
obligów. 
Przeprowadzenia tego planu likwidacyjnego po- 
dejmuje się komitet, jeżeli: 1) wszysey wierzy- 
ciele przyjmą bez zastrzeżenia warunki przez ko- 
mitet uchwalone i postawione. 2) Walne zgroma- 
dzenie b. zakładu kredytowego włościańskiego 
wybierze tych likwidatorów, których mu wskaże 
komitet a zarazem wybór tychże zawisłym uozy- 
ni od prawomoenej ich deklaracyi, iż poddają się 
kontroli i nadzorowi tegoż komitetu. 

Jeżeli”e. k. rząd kredytu ad I nie udzieli, lub 
jeżeli układu powyższego wierzyciele b. zakładu 
kredytowego włościańskiego nie przyjmą, albo 
eżeli walne zgromadzenie warunkom powyższym 
a, uważa komitet zadanie swe za 
ile nie uzna za stosowne zamienić 
tet opieki nad ludnością wiej- 
„zakładu kredytowego 


33333 343333 


stało zau 


123 75/124 2% 
186 25/1388 75 


posłużyły ,. 
w cierpieniu 


nego zesłania 
niepraktyczną, 
wysyłać ich w 
nywania robót t 


Projekt do ustawy 0 

dzeń względem dział 

ści chłopskich przydz 
W dalszym ciągu 


ceznem byłoby za 
już wyłuszezył w prze 
bee oświadezenia lewicy, 
eiw budżetowi, nie ma minister na 
się przekonać kogo, musi więc uważać dyskusyę 
za Środek, pozwalający mu jeszcze raz przedsta- 
wić jasno finanse państwa i wskazać spo 
gulowania takowych. Deficyt można z uchwalo- 
nych ustaw o inwestycyach i akeyi pomocniczej 
a nie daje on powodu do 
Pierwotnie óbliczony deficyt 
wdzie sumy 40 milionów, do 
jednak nadspodziewanie wię- 
ierwotnie obliczono, na budo» 
wę kolei arulańskiej, w wysokości przeszło ezté- 
rech milionów, : 

W odpowiedzi na zestawione przez Plenera po- 
równanie obecnej sytuacyi finansowej, z sytuacyą 
finansową w r. 1880 oświadeza minister, że nie 
uważa za rzecz zupełnie właściwą, jeźli się zo- 
stawia rachunki z r. 1880 z rachunkami, tyezą- 
cemi się preliminarza budżetowego na rok 1884 
(potakiwania po prawicy). Jestto trochę ryzykowne. 
Postępując za metodą Plenera, oblicza minister 
podług ezystych dochodów i czystych. wydatków, 
stycye i zapomogi, defisyt admi- 
ku 1881 w kwocie 8'4 milionów. 
odobnem zestawieniu okazuje 
fisytu administracyjnego, ale 
obróconą być mogła 
wydatków. Co się ty- 
może minister na 
oświadczyć z całą 
że przyczynić się 
deficytu na 


duszów kas 


wyrachować do eenta, 
szczególnych obaw. 
nie przenosił wpra 
deficytu tego przybył 
kszy wydatek, niż 


wyłączając inwe 
nistracyjny w ro 
W r. 1882 przy p 
się, że nie było de 
że część dochodu państwa 
na pokrycie jednorazowych 
czy rezultatu ubiegłego roku, 
podstawie dotąd istniejących dat 
pewnością, że rezultat ten mo 
kwotą około 7'2 mil. do pokrycia 
r. 1884, bez potrzeby narażania fan j 
na stan nienormalny (oklaski po prawicy). To 
jest dowodem, że deficyt administracyjny W roku 
1883 wynosi 60 najwięcej 3-8 mil. Być może, że 
deficyt okaże się jeszcze mniejszym. Tyle o spo- 
sobie zestawienia, jaki podał wczoraj Plener 
w Izbie. Liczby były dobre, ale zdaniem mini- 
stra niesłuszne jest porównywanie dat i liczb nie- 
jednorodzajowych (bardzo dobrze! po prawicy). ? 
Wobee twierdzeń opozyeyi, że. wydatki ciągle 
wzrastają, a dochody stosunkowo niepodnoszą się, 
stwierdza minister, ż6 także lewica kilkakrotnie 


krotne dzięki, gdyż te pigułki bardzo dobrze mi 
a nawet znaczną ulgę mi przyniosły 
żołądka i kiszek, Z wszelkim szą- 


cunkiem Szikara, kupiec.“ 

Pigułki szwajcarskie są do nabycia pudełko po 
70 cent. w aptekach, w Krakowie w aptece „pod 
Barankiem* W. Redyka. 


Telegramy własne „Czasu.* 


Berlin 11 marca. Sprawozdanie 0 wykonaniu 
ustawy o socyalistach stwierdza, że propaganda 
socyalistyczna wzmoeniła się znacznie od czasu 
kongresu socyalistów w Kopenhadze, i że stosunki 
socyalistów tutejszych z socyalistami zagraniez- 
nymi są ściślejsze. Z kilku wyborów uzupełnisją- 
cych do parlamentu okazało się, że agitacye 80- 
eyalistyczne rozszerzyły się znacznie. Rząd więc 
nie może się wyrzec broni zarządzeń wyjątkowych, 
zwłaszcza w Berlinie. 

Londyn 11go marca, Rokowania mocarstw 
z Anglią w sprawie wspólnej akeyi przeciw spi- 
skom dynamitowym są już prawie ukończone. — 
Moearstwa postanowiły przez utrzymywanie bez- 
pośredniej korespondeneyi pomiędzy władzami 
polieyjnemi ezuwać nad agitaeyami podejrzanych 


Petersburg 11 marca. Na obradach wzglę- 
dem środków, jakiehby użyć należało przeciwko 
rozruchom rewolucyjnym byli obeeni ministrowie 
i inni dostojniey. Pobiedonoseew, po 
ministra sprawiedliwości, Deljanowa i Tołstoja, 
zaproponował, aby porzucić drogę administracyj- 
osób politycznie podejrzanych jako 
a ludzi takich oddawać do wojska, 
dalekie strony i używać do wyko- 
echnieznych, Z wniosku tego oka- 
zuje się, że w sferach rządowych zachwiane z0- 
fanie do dotychezasowego postępowania. 


Tolegramy biura koresp. 


Wiedeń 11 marea. (Z Izby deputowanych). 
wydaniu osobnych rozporzą- 
ów spadkowych dla posiadło- 
ielono komisyi agraryjnej. 

dyskusyi budżetowej zabrał 
głos minister skarbu, oświadczając, że niewdzię- 
daniem powtarzać motywa, które 
dłożeniu budżetowem. Wo- 
że chee głosować prze- 
dziej, że uda mu 
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party przez 


go zmusza do zakupna większej ilości tytoniu i 
o ponoszenia większych kosztów fabrycznych. |tym 


5Y. Bank austr. węg. (National) wal.a. | 
(Na dustak | 


ściąganiu bezpośrednich podatków daleko suro- |się pożyteczną pośrednio także państwu, a wzglę: 


wiej władze postępują, aniżeli zazwyczaj, a na- dnie jego pojedynezym częściom i krajom. Jestto 


wet, że minister skarbu wydał jakiekolwiek od-|rzeczą niezrozumiałą, aby rządowi zarzucać wkła- 


nośne irformacye i reskrypta, zaprzecza minister 
z całą stanowezością. Wykonywują się istniejące || 
prawa i rozporządzenia, prócz tego zaś wydał/i 
minister od kilku lat do niektórych dyrekeyj star. 
bowych reskrypta, w eelu ulżenia ezynności egze- 
kueyjnych dla opodatkowanych, których ekono- 
miezne położenie szczególnie tego wymaga, któ- 
rzy płacą 10 lub 5 złr. podatku gruntowego, wraz 
z podatkiem domowym, 

„W Karyntyi i Styryi przeczekanie okazało się 
jako skuteczne, gdyż zaległości są mniejsze, Wię- 
kszy dochód z podatków zależy więc od innych 
stosunków a nie od surowości urzędów; gdzie się 
stosunki zmieniają, o czem się władze skarbowe 
często dopiero od innych opodatkowanych dowia- 
dają, muszą władze przy oszacowaniu wziąść w ra- 
chubę smienione stosunki. Minister przytacza przy- 
kłady daleko niższego fasyonowania sklepu i ho- 
telu w austryackim miejscu kąpielowem słynnem 
w świecie; wtedy wymaga obowiązek i sprawie- 
dliwość wobee drueich opodatkowanych wkro- 
czyć w tę sprawę. (Tak jest! na prawicy.) 

Co się tyczy wydatków, są one znaczne, ale 
nie można tu zwraeać uwagi tylko na same liez- 
by i mówić, że wydatki są większe o 50 lub 60 
milionów, niż w roku 1879 lub 1880. Minister nie 
jest przyjacielem ustawicznych porównywsń je- 
dnego roku » innym ubiegłym, bo stosunki się 
zmieniają, Minister wykazuje różnemi przykłada- 
mi, że są różne wydatki, których wysokość wzra- 
sta a faktycznie nie wpływa na stan finansów. 
Należy także rorważyć, że jeśli dochody państwa 
wzrastają, muszą tóż koniecznie i pewne wydatki 
wzrastać. Większy dochód z monopolu tytoniowe- 


W odpowiedzi na obliczenie Plenera, że wydatki 
administracyjne na rok 1884 w porównaniu z r. 
1880 większe są o 77/, milionów, oświadcza mi- 
nister, że ministerstwo oświaty potrzebuje w tym 
roku o 2'8 milionów więcej, wskutek stopniowe- 
go rozwóju instytucyj szkolnych i wskutek opie- 
ki, jaką rząd otacza instytucye przemysłowe i na- 
ukowe. (Oklaski po prawicy). 

Następnie na budowy wodne i budowy dróg 
przypada z tego 1'2 mil, a budowy te są konie- 
ezne skutkiem szkód, jakie wyrządziła powódź 
w dawniejszych latach; na regulacye rzek w Ty- 
rolu potrzeba 1-3 mil. Jeżeli więc ktoś śledzi 
szczegółowo wydatki państwa, przekona się, że 
to istotne zwiększenie się rozehodów nietylko jest 
nieuniknione i konieczne, ale nawet pożyteczne. 

W odpowiedzi na wczorajsze wywody Mengera 
oświadcza minister, że nie proponował nigdy środ- 
ków tajemniczych, ale powtarzał zawsze, że dro- 
ga do przyprowadzenia równowagi jest bardzo. 
ciernistą, ponieważ tylko częściowo, przez natu- 
ralny rozwój stosunków prowadzi do eelu, a po 
większej części uciekać się potrzeba do podwyż- 
szenia dochodów za pomocą ustaw. Po bliższem 
zbadaniu preliminowanego na rok 1884 deficytu 
i po jaknajrychlejszem przyjęciu przedłożeń rzą- 
dowych, okaże się — pomijając nieprzewidziane 
jakieś katastrofy — że w r. 1885 nie będzie już 
weale deficytu administracyjnego, a w r. 1886 nie 
będzie już potrzeba zaciągać pożyezki na pokry- 
cie niedoboru, a tem samem nie będzie się opła- 
cało procentów. 

Mówią o ofiarach i ciężarach, ale zapominają, 
że ofiary te są tem większe, im później się je po- 
nosi. Minister zgadza się'ze sprawozdaweą komisyi 
budżetowej, że nie można eo rok robić znacznych 
inwestycyj, jeśli przywrócenie równowagi nie ma 
być odroczone w daleką przyszłość. 

Jeżeli więc Rząd z obu stron Izby jest wezwa- 
nym, aby o ile możności oszczędzał, w takim ra- 
zie minister musi powtórnie prosić, ażeby Rzą- 
dowi przy pojedynczych częściowych kosztorysach 
nie zarzucano, że to lub owo należy jeszcze uczy- 
nić lub budować, że to lub owo jeszcze brakuje, 
że Rząd nie ma serca dla któregokolwiek kraju. 
Nie jest to właściwa droga, bo jeżeli się żąda 
znaczniejszych wydatków, w takim razie należy 
Rządowi także podać środki, a te znajdą się cier- 
pliwością i pracą. Żadne państwo nie uczyniło je- 
szcze wszystkiego naraz, a tego nie dokaże także 
Rząd austro-węgierski, choćby niewiedzieć do ja- 
kiego stronnictwa należał. 

Wobec przeprowadzenia koniecznych wkładów 
równocześnie we wszystkich prowineyach, nie- 
mniej wobee zarzutów przeciw kosztownej budo- 
wie kolei w Galicyi, zauważa minister, że o ile 
sobie przypomina, ei panowie / podezas debat o 


lecz przeciwnie gorąco za budową kolei państwo- 
wej przemawiali. — Że jedna z kolei tylko pod 
względem wojskowym jest ważną, na to minister 
nie może się zgodzić, gdyż każda kolej służy 
także interesom góspodarczym i oświaty, staje 
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jednak koleje prze 


nareh 


komisyi, aby 
wyższeniem pensyj 
czenia kwestyi podwy 
lenia budżetu na rok 
czyć tę kwestyę 315 p 


tę umotywowała tem, że robotn 
bezrobocie, otrzymaliby wskutek teg 
ezną podnietę do dalszych zmów. 


jący redukeyi 


wiózł Carowi ż 


budowie tej kolei żadnych zarzutów nie uczynili, W 


dy w Galieyi, jako sprzyjanie, a równosześnie 
dstawiać jako nieprodukeyjne 


dla ezysto wojskowych interesów budowane. | 
Jeżeli koleje mają służyć dla ezysto strategi- 


ów całego państwa (oklaski z prawicy). 
Budapeszt 11 marca. Komisya fitansowa 


przyjęła budowę kolei żelaznej Mostar 
W odpowiedzi na zarzuty Helfyego i Srilagyeko 
oświadeza Tisza, że kolej ta ma jedynie na celu 
obronę państwa. Im więcej uezyni się dle obro- 
ny, tem mniej żołnierzy potrzebować będzie mo- 
ja w prowineyach okupowanych. 


eznych interesów, to niema żadnego sprzyjania 


Galieyi, lesz jest tylko obrona żywotnych intere= 


Metkowiee. 


Paryż 11 marea. Z Irby. Wbrew wnioskowi 


oświadczyć się w zasadzie za pod- 
nauczycieli, zażądał rząd odro- 
ższenia pensyj, aż do nehwa- 
1885. Isba uchwaliła odro- 
rzeciw 217 głosom, 


omisya wybrana z łona ankiety odrzuciła 21 


sni 12 głosom wniosek dep. Clemenceau, żą- 


ający wytoezenia śledztwa w Anzin, & uchwałę 


jey, urządzający 
o niebezpie- 


Paryż 11 marea. Ks. Napoleon przyjmując 


się do dymisyj. 


Rzym 11 marca. Księstwo bawarscy 


redaktorów dzienników bonapartystyczno-rewizyo- 
nistycznych powiedział: Wszystko musi ustąpić 
przed koniecznością pozostawienia głosu ludowi. 
Lud tylko jest naszym: panem i ma prawo doko- 


wyjsdą 
stąd we środę; podróż odbywać będą koleją, idącą 
przez tunel św. Gotarda; dziś pe południu po- 
żegnać się mają z rodziną królewską. 


Londyn 11 marca, Izba niższa odrzuciła 178 


przeciw 13 głosom wniosek Laboiichera, żąda- 
egipskiego kredytu dodatkowego. 


Hartington oświadczył, że wkrótee rozpoczną się 


rokowania z mocarstwami europejskie 

zmiany ustawy likwidacyjnej, i po 
portami morza Czerwonego musi 
z mocarstw cywilizowanych. 


wied 


mi w sprawie 
ział, że nad 
czuwać jedno 


Preliminarz budżetu ministerstwa wojny na rok 


1884/85 wynosi 171, milionów. Stan czynny armii 
wynosi 140,300 żołnierzy, podezas gdy zoszłoro- 
czny wynosił 137,600. 


Londyn 11 marca. Gladstone zachorował ob- 


łożnie. 


Petersburg 11 marca. Journal de St. Pe: 


tersbourg zaprzecza d 


oniesieniu Standarda o eg- 


zysteneyi rosyjsko - niemieckiego traktatu. Nie- 
mieeka mowa tronowa stwierdziła jedynie poko- 


jową 'tendeneyę porozumienia ty 


ch mocarstw. 


Gdyby Standard, pisze ów dziennik, poczekał był 

na niemiecką mowę tronową, zapewne wstrzymał- 

by się był od podobnego wynurzenia. 

Petersburg 11 marca. Prawitielstw, Wie- 

stnik donosi, że oseł niemieski Schweinitz przy- 
dami 


ostatniej uroczystości uro- 
dzin własnoręczny list od Cesarza niemieckiego. 


Kair 1! marca, Angielski konsul jeneralny 


zaprzecza pogłosce, jakoby Gordon miał oświad- 
eryć, że ocalenie załóg bez znaczniejszych sił 
wojskowych jest niemożebne. 


Suakim 11 marea. Stojące tu wojsko angiel: 
skie, wyruszy ztąd w dalszy pochód we środę 


rano. 


Kanea 11 marea, Eskadra angielska odpły- 
nie dnia 11 b. m, do Smyrny, gdzie zatrzyma się 


do dnia 23 b. m. 


Kursa. — Wiedeń 11 mares. a 


z. 

30 m. — Renta papier. 79:75. — 57, z 
pier. nieopodat. 95:20. — Renta srebr. 80:85. 
Renta złota 101-830. — 6*/, Renta złota węgierska 


« —, — 49/, Renta złota węgierska ——. — 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


i 
Fi 
t: 


o ù po 6-60 CENTET 2 
ma 
w 


oussensssssesc.Ę 
TELIA EEEE 


kwów 1U marca. 
Banku ` 200 sir.. « 
5+ Listy zast. Pk siem. . 
4, s » » a ST'ietnie 


Sgi Ssss% 
Z2| NSSSI 


au eea 
„818 |$] 381 23228 
Saig 


+ 
i 


Warszawa 10 marca. 
BY, Listy zastawne nowe 1869 r.. . 
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Wyszła z druku i jest do rar 
we wszystkich księgarniac 


Gramatyka języka francuskiego 
Woćla i Chapsala, 


przejrzana , powiększona wielu ważnemi 
spostrzeżeniami, z przydaniem osobnego 
tomu ćwiczeń stopniowych i zastosowa- 
nych do prawideł przez P. Parvez. 
Wydanie ósme. Wilno 1884 r. Dwa tomy. 
Skład główny w Wilnie u J. Za- 
wadzkiego, w Warszawie u Ge- 
bethnera 1 Wolffa, (712-1-3) 


KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPĘDYCYA PISM PERYODYCZN. 

S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 
otrzymała na główny skład: 


(Nagroda bohatera, -Sława, Ptaszki 


czyli zagięta kartka w życiu czło- 
wieka, Taryelia Dumarsais) 


KONKURS tłómaczenie z angielskiego 
na lekarza miejskiego w Bła- u ripa c (709-2-3) 
żowy z płacą roczną 350 złr. oraz dooho- eleng Ch, 


dy z oględzin bydła itd. Miasteczko przeszło 
4500 duez liczące, apteka w miejscu, Ła- 
skawe zgłoszenia, które do 81 b. m. przyj- 
mowane będą, uprasza się do urzędu gmin- 
nego nad'sł:ć, (788-1-3) 
Jakób Bator, naczelnik. 


Cena złr. 1, z przesyłką złr. 1 c. 15. 
aan E BAL M0 AE 


oświadezony w pedagogicznym zawo- 

dzie kandydat, poszukuje miejsca ja- 
ko nauczyciel domowy. Przygoto- 
wując młodzież do średnich klas gimna- 
zyalnych lub realnych w Niemczech, ma 
chlubne polecenia i patent rządowy pruski. 
poszukoje dla młodej pawienki, dobr'e wycho-| Bliższa wiadomość w biurze pp. Koczorow- 


wanej i posażnej, męża. Panowie fachowo wy- | eki $ owski. e : 
kształceni mają pierwszeństwo. Dyskrecya rzecz Wrosław kat wskiego w Różni 5 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


r. Czerniowce, Bukowina. (786-1-2) 
A EA RZEZ WRNRNENO 
w Grybowie . 
(stacya kolei Tarnowsko-Leluchowskiej), 


EKONOM lub LEŚNICZY 


liczący 31 lat kawaler, posznkuj* posady od 1 
kwietnia b r. Laskawe oferty przyjmuja pod adra) 

i bulwiastych cieplarnianych pokojowych i grun- 
towych, jak: Amaryllisy w 20 odmianach, Lilium 


SZA m 


„PRZYJACIEL DOMU“ 


sem M. H. poste restante Eśraków. (790-1 2- 


REECE ADA 


Poszukuje się do kupna 


folwarku lub wioski 
od 100 do £00 morgów ziemi dobre gleby, we 
wschodniej lub zachodniej Galicyi. Bliż»ze pora- 
zumienie pisemnie, dokładny opis oraz cena, pod 
adresem W. M. w Bolanewicach, poczta 
Hussaków, 787-1-3 


CT CC AARONA 


Auratum, Gloxinie w 60ciu odmianach, Gesnerie, 
Regonie bulwiaste w 40 odmianach, Gladiolusy, 
Ranunculus i Anemony każdy w przeszło 100 
odmianach, Georginie w 200 odmianach i t. d, 
Dalej rośliny trwałe gruntowe (Perennae) w przó- 
szło 200 najpiękniejszych gatunkach. Rośliny li- 
ściaste do klombów dywanowych w przeszło 30 
gatunkach. Wiele roślin pokojowych. Truskawki 
w 28 odmianach. Ceny nadzwyczaj umiarkowane, 
Cenniki wysyła się na żądanie opłatnie. [784-2 ] 


W dobrach Tarnowiec 
„potrzebni są od I lipca b. r.: 

a) Ekonom jeszcze młody, energiczny, 
teoretycznie wykształcony w szkole rol- 
niczej, z odpowiednią praktyką. Pożą- 
daną byłaby przytem znajomość spe- 
cyalną uprawy chmielu i umiejętnego 
chowu bydła. 

b) Praktykant lasowy mogący się 
wykazać świadectwami odbytej szkoły 
leśnej i odpowiednią praktyką. 

Zgłoszenia adresować do właściciela tych 
dóbr Konstantego Pilińskiego, ostatnia po- 

czta J a sło. (707-3-3) 


Zlecenia na giełdę 
a | ag 
riggen A d fa pci i 
z obecnej sytuacyi giełdowej korzystać 
udziela. sumiennie 


Kantor sm, Józef Rapoport 


w Krakowie, Rynek 43, linia A - B. 
BIG" Codziennie nadchodzą 3 razy kursa tele- 
graficzne najważniejszych papierów spekulacyj- 
nych, dla użytku szanownych klientów.(457-14-50) 


= 

Zarząd masy Schónbergów, 
właścicieli wapiennika systemu „Hofmań- 
skiego* (Ringofen) na Kazimierzu pod 
Nr. 10/12 przy ulicy Skawińskiej zwane 
Krajewskie w Krakowie, ma zaszczyt za- 
wiadomić Szanowną Publiczność, iż sprze- 
daje powszechnie za najlepsze uznane wa- 
pno, zawsze świeżo wypalone i wolne od 
różnorodności, które przy gaszeniu o 25% 
więcej wydaje jak wszelkie inne wapno 
ze starożytnych wapienników okrągłych, 
z odstawą do dworca kolei żelaznej tutej- 
szego, oraz na miejsce fabryki budowy”po 
umiarkowanych cenach. (789-1-8) 
ZAC WA POWER ZY ZOK WORA DRZA 


Zakład leczenia zimna 
wodą i żętycą 


JAWORZE (ERNSDORF) 


u stóp Beskidów. *%, godziny od stacyi kolei Pół. 
noenej Bielsk. Pora trwa od I maja do końca 
września. Kierujący lekarz Dr. St. Smoleński. 
Wezesn3 zamówienie mieszkań przyjmuje i pro 
spekta przesyła zarząd dóbr i kąpieli Ja- 
woarze (Ernsderf) pod Bielskiem w Szlązku 
(751-1-10) 


PLAC POD BUDOWĘ 


przy ul. Karmelickiej jest do sprze- 
dania. — Wiadomość przy ul. Gar- 
barskiej pod Nr. 12. (749 2-4) 


Tasiemca néa 


usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupeł- 
nie bez smaku, do zażycia bardzo przyjemne. 
Skutek poręczony. Cena dawki 6 złr. 50 c. 
Prawdziwe tylko z St. GGeorgs-Apothe- 
ke w Wiedniu; V, Wimmergasse 38, 
gdzie adresować należy wszystkie zamówienia. 


(218-9-24) 


C. k. uprz. farby platynowe, 


gotowe do rozpuszczania tarta w werniksie 
z oleju Inianego, trwałe na powietrzu, sil- 
niejsze niż zwykła farba olejna, pięknie świecą- 
ce na gładkiej podłodza zapobiegające poślzgnię- 
ciu, trwają najmniej pięć lat. Ochronna powłoka 
Tacynt dąmowych wystawionych na słotę, 
wilgotnych ścian muru, przeciw rdzy na żelaza. 
Koneweczki na próbę od 3 do 10 kilo po 1 złr., 
od 10 ki'o wzwyż 80 ct. za kilo, (756-2-6) 


austryackim, 


ptekarza Radlauera kapsułki s0- 
literowe bez smaku usuwają pewnie 
i bezpiecznie za poręczeniem skutku 
każdego soliterą w przeciągu godzi- 
ny. Cena środka 2 złr. opłatnie za poprze- 
dnią wysyłką należytości przez Czerwo- 
ną aptekę Radlauera w Poznaniu. 
(641-3 4) 


pilepsye (padaczkę) 
eczy Dr. L, G. Kraus, oparty na 25 -letn. 

szczęśliwem doświadczeniu w praktyce szpi- 
talnej i prywatnej. Honorarynm tylk 
widocznym skatku. — Ordynuje w Wiedniu, 
Schlickplatz Nr. 4, I, piętro, od godziny 2 do 5. 
Także listownie. (284-14-20) 


8 Zateckie wysadki chmielowe 


M. Schwager & Söhne, producenci 
i bandlarze chmielu w Zateczu (Saaz), pole- 
aja bardzo silne wyborowe zateckie wy- 
sadki chmielowe po 8 złr. w. a. za 1000 


J | 


sztuk. (659 4-5 


W I. wiedeńskim zakładzie prania, 
blichowania i apretowania 


BRACI NEUZIL 
w Wiedniu, VII., Zollergasse 6, 

przyjmuje się wszelkie gatunki kapeluszy słom- 

owych do chemicznego prania i blichowania we- 
dług najnowszej metody, również do modernizo- 
wania wedle ostatnich wiedeńskich i paryskich 
modeli. Zamówienia punktualnie wykonane 
a żurnale mód na żądanie opłatnie nadesłane. Prócz 
tego jest na składzie wielki wybór nowych kape- 
luszy słomkowych męzkich i damskich, welonów 
i arpretowanych form kapeluszowych. (631-7-16) 


_ SAB” Opis użycia przez 
Płatinfarben - Fabrik, Wien, 
VI., Getreidemarkt 15. 


lEin wahrer =l 


befleckung (Onanie) und geheimen Aus- 
Liei ome 


80 Auf. Mit 27 Abbild. Preis 2 f. Lese 
es Jeder, dór an den schrecklichen Folgen 
dieses Lasters leidet, geine aufrichtigen Beleh- 


für die nnglücklichen Opfer der Selbst- 
Dr Retau’s Selbstbewahrung. 


WYROBY GUMOWE 


lko prawdziwe paryskie, tuzin złr, 
Tiso 2, 2:50, 3, 3:50, 4, najlepsze 4'50 i5 
złr., również innne szczególności. Katalog 
darmo i opłatnie. Próbki 1 złr. Rozsyłka 
najpnnktualniejsza (także za zaliczką.) J. 
Weisz junior w Wiedniu, HEL. 
Lywengasse 28. (643-7-12 


rungen retten jahrlich Tausendev 
Tode. Zu beziehen durch dag Verlags-Magazin 
R. F. Bierey) in Leipzig, sowie durch jede 
Buchhandlung. — lm Krakau worrithig in 


'hhandlung von J. M. Him 
der Buchhan 83 8.12) melblau. 


om sichern 


j e 

Kawa! 
Znaczne zniżenie ceny. 

Ludwik Harling % Co. w Hamburgu, 


dostarczają tylko poręczone dobre gatunki po 
nadzwyczaj tanich cenach, opłatnie za zaliczką: 
5 kilo Mocca afrykańskiej . . . . . 


Jakób Heller 
wZałeczu ( (Saaz) w Czechach 


og. a założona 1860 r.) 
po na porę rozsadzania 1884 je wy: 
sadki chmielowe ie = Peel” 5 
na miejscu w Zateczu i przyjmuje wszelkie 


5 „ Liberia b. lubiane). . . . . gatunki chmielu, w komisową sprzedaż. 

5 , o a bia . 100 „ 450] Zwracam aj OnE handlarzy chmielu na 

5 „ Ceylon rez gatunku. . . „ 5—|moją według naj bas sposobu urządzoną 

6 „ złotej Menado bardzo szlach. . „ 540|siarkową o pakowania ia TAZZprzy- 

5 „ Mocca arabskiej ognist. . . . „ 6— p ah do pa e wk ak: prasowania, 

5 „ czokolądy w kawał. do gotowania » 450 a każde zapytanie pun nie odpowiadam, 
(660 3-5) 


(112-15-16) 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


NOWELLE OUIDY!; 


w śniegu, Pipistrello, Portret kredką | 4 


OZAB s Brody 12 Maros 1884, 


ietrze lasów iglastych w pokoju! ; 


otrzymuje się przez rozpylanie 


Kadzidła sosnowego! 


b 

b 

p 

D 

D 
Prócz miłego orzeżwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własności higieni- f 

czne. Oczyszczą i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powsze- {$ 
chnie polecane przez lekarzy do oddychania osobom cierpiącym na choroby piersiowe, i 
k 

6 

D 

b 

b 

b 

5 


Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 złr. (716-1-) 


Mydło z igieł sosnowych 


wydelikaca płeć, oczyszcza skórę od pryszczów, liszajów i wągrów, kawałek 38) cent, 


Jan ihnatowicz, 


we Lwowie, ul. Kopernika Wr. 3; we filil w Krakowie, ĝ 
Sukiennice Wr. 20. . 


Wyłącznie uprz. Kolej Północna Cesarza Ferdynanda. |: 


Obwieszczenie. 


Teea 
61 (nadzwyczajne) Walne Zebranie akcyonaryuszów 
wyłącznie uprz. kolei Północnej Cesarza Ferdynanda 


odbędzie się w poniedziałek dnia 7 kwietnia 1884 r.|' 


przed południem o godzinie wpół do dziesiatej na 
dworcu kolei Północnej w Wiedniu. 


Przedmiot rozprawy: 
Obrada i powzięcie uchwały o postanowieniach zarządzonych z Wysokim 
Rządem z powodu upłynienia pięćdziesięciu lat przywileju. 


Panów Akcyonaryuszów, ktorzy na trzy miesiące przed odbytem 
Walnem Zgromadzeniem t. j. przed 7 stycznia 1884 r. zapisani lub za- 
notowani są w księgach przedsiębiorstwa jako właściciele liczby akcyj 
wyrównywającej nominalnej ilości 10,000 złr. mon. konw., zaprasza się 
niniejszem w myśl $. 26 statutów*), ażeby te akcye (wraz z arkuszami 
kuponowemi), pod względem których zamierzają wykonać prawo głoso- 
wania, złożyli najpóźniej do 17 marca b.r. w głównej kasie Towarzyswa. 

Akcye mają być podane w dwóch arytmetycznie ułożonych i przez 
podającego własnoręcznie podpisanych konsygnacyach w likwidaturze 
Towarzystwa. J Gd sę 

Deponujący otrzymuje natomiast kartę legitymacyjną i jeden egzem- 
plarz konsygnacyj, zaopatrzony w poświadczenie odbioru, a po odbytem 
walnem zebraniu, wydane będą akcye za zwrotem tych konsygnacyj. 

Jeżeli akcyonaryusz Życzy sobie swoje prawo głosowania wykonać 
przez innego akcyonaryusza mającego prawo głosowania ($$. 38 i 39 
statutów **), w takim razie ma wystawić na odwrotnej stronie karty legi- 
tymacyjnej pełnomocnictwo, opiewające na nazwisko wybranego zastępcy 
i własnoręcznie je podpisać. 

Ci Panowie Akcyonaryusze. którzy następnie wejdą w posiadanie 
głosów przeniesionych przez pełnomocnictwo, mają opiewającą na ich 
nazwisko kartę legitymacyjną z przeniesionemi na nich kartsmi legity- 
macyjnemi (dokumentami pełnomocnictwa) doręczyć najpóźniej na trzy 
dni przed Walnem Zebraniem likwidaturze, która im za to wyda kartę 
legitymacyjną, wykazującą ogólną liczbę głosów, jaka na nich przypadnie. 

Wiedeń, 7 marca 1884 r. 

Bbyrekcya 
wyłącznie uprz. Kolei Północnej Cesarza Ferdynanda. 


*) $. 26 statutów opiewa: Każdy akeyonarynsz, który od trzech miesięcy 
przed odbytem Walnem Zebraniem zapisany jest w księgach Towarzystwa jako wła- 
ściciel liczby akcyj. wyrównywającej nominalnej ilości 10,000, złr. m. konw., jest pod 
tym warunkięm członkiem każdorazowego Walnego Zebrania, że złoży dziesięć na 
jego nazwisko opiewających lub zanotowanych akcyj po 1000 zb. lub powyższej 
nominalnej kwocie 10,000 złr. odpowiednią liczbę akcyj po 500 złr. lub 200 zł. na 
trzy tygodnie przed odbytem Walnem Zebraniem za potwierdzeniem w głównej kasie 
Towarzystwa, któreto akcye po odbytem zebraniu znowu napowrót odbierze. 

**) g. 38 statutów opiewa: Każde 10,000 złr. m. konw, imiennej wartości 
w akcyach dają prawo wedle stosunku $, 26 na jeden głos. Jednak akcyonaryusz 
we własnem imienin i jako pełnomocnik innych akcyonaryuszów upoważnionych do 
głosowania może razem tylko 50 głosów w sobie połączyć. 

8. 39 statutów opiewa: Prawo głosowania w Walnem Zebraniu wykonywa 
akcyonaryusz mający prawo do głosowania osobiście lub przez akcyonąryusza ma- 
jącego prawo głosowania, któremu na ten cel pisemnego pełnomocnictwa udzielił — 
Towarzystwo przez jednego z jego zarejestrowanych zastępców — korporacya przez 


jednego z jej przełożonych — osoba małoletnia przez jej prawnego puje i a 


opiekuna, kuratora). 
KOMENDY WE Najlcpszy pudr SAET 


R Poudre de toilette pour la ville et la setne, J 
Poudre grasse de Leichner, Berlin. 


. j i wszystkie inne słynne artystki używają tylko tego pudru! 
Adelina Patti rokoni się bardzo dobrze na twarzy, czyni cerę delikatną, 
młodocianą, piękną i różaną. Do nabycia w zamkniętych puszkach we fabryce w Ber- 
linie, Schiitzenstrasse 34 i we wszystkich handlach perfamów, — Kalsiy 

) 


żądać zawsze (760-1- 
Leichnera pudru tłustego. 


L. LEICHNER, Parfumeur-Chimiste, fournisseur des ii royaux. 


SCHERINGA esencya pepsynowa Serish te 


wienie) zrobiony według 
Dra Oskara Liebreicha, profesora farmakologii przy uniwer- 
sytecie berlińskim. Przewlekłe trudności trawienia, powolne trawienie, pa- 
lenie w żołądku , zaflegmienie żołądka, skutki zbytniego używania Spirytuozów i t. d. 
usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. — Cena 
flaszki 2 marki. j 
Scheringa Zielona apteka 
w Berlinie N. Chaussée-Str. 19 (Wittich & Benkendorf). 

Skład u aptekarza IK. Wiszniewskiego w Krakowie. (90-28-) 


Wysadki w'cinowe. 


Do zasadzania na wiosnę połeca na glebę piasczystą, gliniastą i ba- 
gnistą wysadki wicinowe w największej ilości i w najlepszych gatunkach 
do wyrabiania koszyków. (7133-2-2) 


Guido von Drabizius, właściciel szkółki drzew 
w Wrocławiu (w Pruskim Szlązku) Kletschkaustrasse Nr. 31. 


Cenniki i opisy hodowli na żądanie opłatnie. 


8 PLLA SEANCO FORENSE OE ORILE 


„|czyńskiego, siodlarza w Kra- 


uer 


malo używany, za bardzo przystępną cenę 
do sprzedania. — Wiadomość u J. Kle- 


Radicale Heilung 


der Pollutionen 
und dər Impotenz (bez lekarstwa). Księgarnia 
Huber & Lahme w Wiedniu, Stadt, 
Herrengasse 6. Cena 1 złr., pocztą 1 złr. 10 ct, 
(85:13-20) 


W państwie Chodorów 


są do wydzierżawienia od Igo 
lipca 1884 r, trzy folwarki. — 
Bliższych wiadomości udziela zarząd dóbr 
w Chodorowie, poczta i stacya kolei Lwow- 
sko-Czerniowieckiej w miejscu.  (788-2-) 


(prae acarar rae aeara] EHEHE IEH >>) 
e lanie wydania Z 


Kkowie, ul. Szpitalna Nr. 32. (739-3-8) 


Cierpiącym na płuca 
suchotnikom i t. d. podanym będzie 


bezpłatnie wyborny środek leczniczy. 
Na zapytania odpowiada chętnie 2889-18-18 


Teodor Róssner w Lipsku. 


J. Chociszewskiego. 


; 
5 
Pielgrzymka do ważniejszych miejsce w ziemiach pol- PN 
skich, wsławionych cudownemi obrazami N. Maryi Panny, zawie- P 
rająca najpotrzebniejsze nabożeństwo dla pielgrzymujących i opisy > 


w 


h 


naszych głównych miejsc cudownych. Zebrał i ułożył J. Chociszew- 
ski. 120, VIII i 335 str., z rycinami, oprawione, 1 złr. f i 


PES 


Dzieje narodu polskiego dla ludu i młodzieży w krót- 
kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5. z mnóstwem rycin. H 
120, 256 str., 50 cent. : „ 4 
Jan IIE. Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie ( 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu l 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina- P 
mi, 120, 160 str. 41 cent. , Aik ę R 
Wybór pieśni narodowych, w którym się znajdują dumki, arye, 
marsze, krakowiaki, mazury, pieśni patryotyczne, wojenne, history- 
czne i t. d. 182 str. 41 cent. ; my - 
ARE” Jestto najlepszy i najtańszy zbiór pieśni narodowych. 9W%E () 
MG" Za pomieszczenie w tym zbiorze pieśni: Jeszcze *. 
"Polska niezginęła, skazany został wydawca przez W 
pruskie władze na 4 miesiace w ZŁA, Papy > i 
“Róże i niezapominajki, książeczka dla sere kochających, a szcze- PR; 
. gólnie dla pyte zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada- 8 
nia i t. d. 80, 110 str., z 12 rycinami. 41 c. 
Książeczka o Sobieskim ała dzieci polskich. 160, 64 str., e 
z rycinami. 17 e. 5 3 
Sobieski pod Wiedniem dnia I? września 1683 r. Na 
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 80, 34 
str., z 12 rycinami. 15 e. s 
' Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- i : 
ska, z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 80, 56 str, z 7 ryci- j, 
nami. 41 cent. h 


IE Kupujący naraz za I złr., otrzymuje w dodatku 
kalendarz dla dzieci polskich Leszek z 16 rycinami. | 


Do nabycia w Administracyi „Czasu“ è 
w Krakowie, 
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Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem. 


SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI 


Hunyadi Janos 


bada rzez Liebiga, Bunsena, Kreseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony 

osa ekon lekarzy, jak Bamberger, Virchow, Hirsch, Scanzoni, Buhl, 

Nussbaum , „Esmarch; Kussmaul, Schultze, Friedreich, ETSE Jyśd 
Wunderlich itd. zasługuje słusznie być poleconym jako  (724-2-20 


najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. 


Składy są we wszystkich hardlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 
jednak halay żądać dech wyraźnie $axlehnera wodę gorzką, Opisy zdrojów darmo. 


Właściciel: Andrzej Saxlehner w Budapeszcie. Ë 


frame 
Wiedeń. — „Hotel Métropole“, 
l Ringstrasse, Franz Josefs Quai, 


Wielki hotel pierwszorzędny. "TH Enia 
i i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z gazetami wszelkich krajów, 
Wspaniały loszklony dziedziniec. Kąpiele Dunajowe i bióro Seooówi w hotelu. Stacya tramwaju 
przed hotelin. Omnibus hotelowy przy dworcach kolei. Dłuższy pobyt po zniżonych cenach. 
(648-6-40) L. Speiser, dyrektor. 


Pa an I NAJWIĘKSZY 
dom komisowy i wywozowy 


BE” mebi Wp w 


i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH 


po Tr” części pochodzących od — _ 
m e | Erdara an kol _gošcinnyoh 
Ł , Jadalń, po męzkie zdoarów, ia 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podiwiną omiso= 
"e i wywozowym uporządkowane poko bk 
Obrazy olejne, francuskie bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby oni 


ur enia mies: 

D. FRIEM & WECHŚLER's Kommissions u. Exporthaug, 
Wien, Stadt, Graben Nr. $, Eingang SpieS<lgazge Nr. 1. 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystok cznych. 

my uważać dokładnie na firmę | adree. enniki darmo. 


MEDAL ZŁOTY 


na Wystawie powszechnej 
WIELKI MEDAL ZŁOTY I MEDAL Woko 1872 — 1873 ROKU. 
4 DYPLOMY HON WE. 
MASZYNY NEEUSTANNE 
do wyrabiania NAPOI GAZOWEON Wszelkiego gatanku 
Wody selcerskiej, Limoniady, Soda Water, W Jacych, nasycania gazem piwa i t. d. 
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SYFONY o wielkiej i małej tłoczni, kształtów owalnego i paleconco: wysta podanie: 


niem 20 atmoster. Proste, trwałe, łatwe dojczyszczęnia. Cyna najlepszego gatunku. Szkło kryształowe, 
HERM ANN LACHAPELLE Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych. 

J. BOULET & Comp. Następcy, inżynierowie 

PARYŻ, ul. Boinod N. 31—33 (Boulev. Ornano N, 4—6)! PARYŻ. 

dawniej ulica Faubourg Poissonnióre. s 


erii? 
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